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Wychodzi w dni powszednie 
m godzinie 8 po południu z datą dnia 
następnego. 


Presutnareta z przesyłką pocztową wynosi; 
w kraju i Austryi miesięcz. 2 k. 20 h. 
w Niermozech 8 
w innych Państwach . . 4,—y 
Ze zinianę adresu dopłaca się 40 „ 
Opłatą zalezy nieoić równoczeknie z żĘdA- 
niem %DUJNnY7 airesu 
Prezumeruta we Lwowie miesięcznie 2 k. 
umer kosztuja we Lwowie . . 
na prowincjy! . 


Kumers z poprzednich ńni po 20 h. 


Wszelkie PONIESIENIA PRYWATNE 
> meręczynnch. Slubach, wesalach, nabożsń- 
stwach żałobnych. pogrzebaoh, opiuy ucz 
juabaw prywotuych, reklamy dla buiów, 
pdozytów i koncartów, spiay Rlładok. cos 
piarienia o rgubach, znalezionych przud- 
malotach i t. 
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Kryzis w Niemczech. 


Jeżeli taryfa celna, zaprojektowana przez 
rząd berliński dla przekonania agraryuszy, że 
ich żądania są niewykonalne, będzie przyjęta 
przez radę związkową, to Niemcy nie zawrą 
traktatu handlowego z żadnem państwem i to 
będzie dla nich ekonomicznem nieszczęściem. 
Podobno wiele krajów Rzeszy niemieckiej ma 
jakieś powody do niezadowolenia z kancle- 
rza hr. Bńlowa i dlatego rządy tych krajów 
poleciły swym przedstawicielom w radzie 
związkowej poora za taryfą celną, opraco- 
waną przez hr. Bülowa bynajmniej nie dlate- 
go, żeby była przyjęta, lecz żeby - wywołała 
ożywione rozprawy, żeby skłoniła obce rządy 
do protestów i żaby w końcu była odrzucona. 
W takim razie rząd berliński okazałby agra- 
ryuszom swe najlepsze chęci — i wszystko 
zostałoby po dawnemu. Stało się jednak ina- 
czej. Po krótkiem pierwszem czytaniu proje- 
ktu taryfy celnej, rada związkowa odesłała go 
- do komisyi, a tam, również po krótkiej roz- 
prawie, cały projekt przyjąto, poczyniwszy w 
nim tylko stylistyczne zmiany. Ta komisya 
widocznie z góry otrzymała wskazówki, jak 
powinna postąpić, więc zapewne jedynie dla 
pokazania, że czytała» projekt, zabawiła się w 
profesora stylistyki. Teraz już w pełnej radzie 
związkowej zaczęło się drugie czytanie tary- 
fowego projektu, a jak, zapewniają, przyjęcie 
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Turoyi, a za czasów Capriviego sekretarz sta- | autonomią kraju, a uelwaloną została głosami 


nu dia spraw zagranicznych — i że ten nowy 
gabinet będzie pod każdym względem podo- 
bny do gabinetu Capriviego. Oczywiście te 
ostatnie wiadomości mogą taksamo się nie- 
sprawdzić, jak poprzednie, lecz ciągłe powsta- 
wanie coraz nowych ' pogłosek o przesileniu 
kanclerskiem niewątpliwie świadczy o niepe- 
wności, jaka z powodu taryfy celnej zapano- 
wała w Niemozech. 

CZE ik roty p PRÓG 1 
Napomnienie Cesarza. — Po wniosku Romań- 
czuka. 

Piszą nam z Wiednia, 15 listopada: 

Posiedzenia Izby poselskiej zapełniają roz- 
prawy o wnioskach naglących, ale także w ko- 
misyach praca nie postępuje naprzód. Staje 
się rzeczą coraz to prawdopodobniejszą, że 
znowu nie dopisze program pracy, zakreślony 
Radzie państwa nie kaprysem rządu, lecz wzglę- 
dami na Sejmy krajowe, na ugodę z Węgrami 
i na załatwienie traktatów handlowych. Przy- 
szły tydzień rozstrzygnie o tem, czy Izba po- 
selska załatwi budżet przed świętami ? 

W tej ważnej chwili sam Cesarz sko- 
rzystał z posłuchania świeżo wybranego wice- 
prezydenta Kaisera, aby wypowiedzieć swe u- 
bolewanie z powodu przeszkód, na jakie na- 
trafia prawidłowa praca parlamentu, tudzież z 
powodu zaostrzenia się sporu stronnictw. (tj. 
Niemców i Czechów), i podnieść konieczność 


jago jest niewątpliwe. Położenie rządu staje ; załatwienia budżetu. Ten sam Cesarz, który 
się więc przykrem. Wprawdzie jest jeszcze | przed 40 laty obdarzył państwo parlamentar- 


parlament, który może c 
lecz z własuej woli on tego nie uczyni, bo w 
nim większość agrarno-centrowa; mógłby to 
uczynić pod wpływem 


odrzucić cały projekt, | nemi instytucyami, widzi się ciągle zmuszonym 


| 


oufnych przedstawień | konserwatywnym, które szczerze pragną utrzy- 


występować w obropie parlamentu, nie prze- 
ciwko kamaryli, nie przeciwko stroanictwom 


rządu, ale jeżeli hr. Biilow nie zdołał pokie- | mania i uruchomienia parlamentu, lecz prze- 
rować bardzo zwykle podatną radą związkową, | ciwko zamachom tych stronnictw nibyto po- 


to jużciż nie potrafi nakręcić parlamentu. Ta- | stępowych, które z  zaciakłości, 


sobkostwa, 


ka jest sytuncya. Przykra ona dla cesarza! względnie anarchicznych popędów (Daszyński, 


Wilheima, który przedewszystkiem musi cenić 
stosunki z sąsiedniemi państwami i który wie, 
że zerwanie związków handlowych koniecznie 
nadweręży stosunki polityczne. Z takiej sytu- 
acyi jest wyjście przez dymisyę hr. Btlowa. 
Nowy kanclerz mógłby bez trudu wycofać 
projekt taryfowy, jako nie swój pomysł. Oto 
więc, w chwili, gdy komisya rady związkowej 
przyjęła projekt hr. Biilowa, cesarz, który 
wówczas bawił u przyjaciela swego hr. Eulen- 
burge, na zamku Liebenberg, wawwał do sie- 
bie kanolerza. Ponieważ w roku 1894ym na 
ten sam zamek cesarz wezwał był hr. Capri- 
viego, aby tam ofiarować mu dymisyę, przeto 
samo powołanie hr. Biilowa do tego domu przy 
okolicznościach dość podobnych, w gtworzyło 
pogłoskę o wiszącej w powietrzu dymisyi kun- 
clerza i o zamianowaniu na jego miejsce hr. 
Donhoff-Friedrichsteiua, który w roku 1894ym, 
za bardzo szczęśliwą obronę traktatów w pār- 
lamencie otrzymał od cesarza depeszę ze sło- 
wami: „Tak postępują zacni“ — i odtąd stał 
się jednym z jego ulubieńców. Lecz hr. Bit- 
low wrócił do Berlina z zamku Liebenberg 
bez dymisyi w kieszeni, a zaraz potem agrar- 
ne pisma doniosły, że cesarz nigdy nie wyra- 
żał się nieprzychylnie e taryfie celnej i w zu- 
pełności podziela zapatrywania junkrów na 
potrzeby rolnictwa, ponieważ zaś minister ma- 
rynarki admirał Tirpitz poważył się publicz- 
nie oświadczyć, że jeżeli zerwane będą trakta- 
ty, to handel niemiecki ustanie, a więc i fote 
wojenna, broniąca tego handlu na oceanach, 
będzie niepotrzebna, przeto ten minister otrzy- 
ma dymisyę. Leoz i to się nie sprawdziło, na- 
tomiast teraz zaowu pojawiły się w południo- 


Eisenkolb) systematycznie podkopują parla- 
mentaryzm ! Główną przeszkodę od początku 
nowej sesyl stąwis klub młodoczeski, który 


faktycznie robi obstrukcyę, celem wymuszenia 


czeskiego języka służbowego władz i drugiej 
wszechnicy czeskiej; pod wrażeniem tej takty- 
ki młodoczeskiej, „postępowe“ stronniotwa nie- 
mieckie przybierają postawę wojowniczą, aby 
odstraszyć rząd od czynienia Czechom ustęp- 
stwa; z boku zaś pomagają to jednym, to dru- 
gim wnioskami naglącymi to ~ Romańczuk-Da- 
szyński, to Erler-Eisenkolb ! Diagnoza choroby 
parlamentarnej jest zatem łatwa — chodzi tyl- 
ko o wynalezienie lekarstwa? Cesarz wymie- 
nił tolekarstwo wczoraj, jest niem: cierpliwość. 
Wszelkie heroiczne środki, narzucenie z góry 
regulaminu, absolutyzm, a choóby zmiana gabi- 
netu pogorszyłyby tylko sytuacyę. Jedynie cier- 
pliwość powoli może sprowadzić sanacyę. Skoro 
różni postępowcy (lucus a non lucendo!*) 
przekonają sią, źe ich manewra nie sprowadzą 
żadnej innej, dramatycznej owolucyi, lecz wy- 
każą tylko ponownie konieczność zachowania 
w konstytucyi zbawczego $ 14-go, ostatecznie 
ujrzą się zmuszonymi zaniechać taktyki parla- 
mentarnego szantażu. 

Dyskusya o wniosku Romańczuka skoń- 
czyła się wczorsj politycznem i moralnem 
zwycięstwem Koła polskiego. Politycznem — 
ponieważ upadły dwa główne żądania tego 
wniosku (obca komisya śledcza i ustanowienie 
trybunału do rugów wyborczych), sprzeczne z 


*) Przysłowie to łacińskie nie da się przetłó- 
maczyć na polskie. Oznacza ono sprzeczność mię- 
dzy nazwą jakiejś rzeczy, a rzeczywistymi jej przy- 


wo niemieckich dzienuikach doniesienia o nie- | miotami, Lucus brzmieniem swojem przypomina wy- 


wątpliwie zbliżającem się przesileniu gabine- 


raz lux (światło), jest jednak lasem a las wcale 


towem. Ma stać się tak, że jeżeli tylko parla- :! nie świeci. Zatem lucus a non lucendo znaczy: 
ment w drugiem czytaniu przyjmie taryfę cel- | ogień, który nie grzeje, Światło, które nie Świeci, 


ną, wnet hr. Bülow ustąpi, a z nim jeszcze 
niektórzy ministrowie, kanclerzem zaś zosta- 


nie baron Marschall, teraźniejszy ambasador w | glądu). 


"HURAGAN 


Powieść historyczna 
przez 


Wacława Gąsiorowskiego. 


(Ciąg dalszy). 


— Respekt 
znaj !.... 

— W tem rzecz właśnie. 

— Bo... czeladzi zawołam ! 

— Strachy na lachy ! 

Utarczka zaczęła się zaostrzać. Mecenes 
mitygować jął pana Głuskiego, lecz ten nie 
dał się udobruchać. 

— Dość komedyi! Mores! Dzierlatki będą 
mnie, staremu, w moim własnym domu przy- 
tyki czyniły... 4 

— łużę waópanu, jeżeli wola: — rzekła 
hardo Kurdwanówna, podnosząc się z miejsca. 

— (zem mi waópanna chcesz służyć..., d 
posług mam.... 

— Panie Bonawenturo ! 


kądzieli ! : 
Kurdwanówna pobladła nieco i chwyciła 
za głownię pałasza, Zośką pokraśniała i rzekła 
poważnie: r 
— Mości Głuski!.. Daruj, nasza wina, nie 
suponowałyśmy, że taka u waszmości gościn- 
ność ! Może umiałybyśmy inaczej przekonać go 


L 


ł 
| 
| 


postępowcy, którzy nie są postępowcami, tylko w 
gruncie rzeczy wstecznikami, (Przyp. Red. Prze- 


także Polaków tylko część wniosku, która 
wzywa rząd do zapropjmowania ustawy prze- 
ciwko nadużyciom wyborczym. Jest to właści- 
wie pleonazmem, ponbważ kodeks karny i tak 
stosuje się do nadużyć wyborczych. Ale Po- 
lacy nie mieli żadneg powodu w tym wzglę- 
dzie okazać się mniej gorliwymi zwolennikami 
czystości wyborów, jęk inne stronnietwa. 

Ważniejsze, mor/ne zwycięstwo, zasadza 
się na tem, że mow; prezesa gabinetu „dra 
Koerbera, Dawida Abs «amowieza , prof. Cwi- 
klińskiego , hr. Dzkduszyckiego i innych 
członków Koła, dokłamie wyjaśniły błahość i! 
przewrotność oszczersty i plotek Romańczuka | 
1 Daszyńskiego. Preesowi gabinetu należy | 
się uznanie, że dwa r&y wystąpił w obronie 
władz galicyjskich, kte pewni ludzie pragną | 
zepchnąć koniecznie n: stopień niższy helotów 
urzędniczych w Austrii, i 

Bajkom Romańcziką o rzekomych nad- 
użyciach władz krajovych, prof. Uwiklińs=i 
przeciwstawił obraz bwrdzo realnych nadużyć 
i wykroczeń tych agtatorów ruskich, którzy 
w Wiedniu śmieją wytawiać swoich jako nie- 
winne jagniątka, gdy v kraju nie wahają się 
wszelkimi sposobami nadużywać ustaw, aby 
zwalczać Polaków. Niechętnie wytaczamy te 
spory domowe przed parlamentem  wiedeń- į 
skim, ale ostatecznie trzeba było rzucić tro- 
chę światła na tyoh nibyto tak óosdiwych | 
zawsze tylko uciskanych i pokrzywdzonych j 
Rusinów à la Romaacznk, Jarosiewicz, Ko- 
rol etc. Prof. Owikliiski wywiązał się z tego | 
zadania doskonale, + gdyby p. Romańczuk; 
miał ochotę ponownie wystąpić w roli oskarży- į 
ciela, to będzie można jeszcze dopełnić obrazu ; 
agitacyjnych nadużyć ruskich. 

Hr. Dzieduszycki z niepospolitą werwą | 
podjął się parlamentarnej egzekucyi ryczałto- 
wego oszczercy Daszyńskiego. Ze sprawozdań 
parlamentarnych dzienników tutejszych nie 
możnaby się nawet domyślać, z jaką energią, 
z jakim zapałem czystego sumienia i oburzenia į 
na przewrotne fałsze przemawiał wozoraj hr. 
Dzieduszycki. Była to jedna z najdzielniejszych 
mów, jakie wogóle zostały wygłoszone w tym 
parlamencie. Liczny zastęp posłów otaczał 
mówcę. Każde jego zdanie, podkreślone mło- 
dzieńczo-żywymi ruchami, sprawiało silne wra- 
żenie, co chwila ironie,na uwagi mówey wy- 


woływały głośny śmiech, a uroczyste jego pro- | 
testacye huczne oklaski posłów polskich. Hr. | ro 
Dzieduszycki wczoraj w najświetniejszy sposób | w 


wywiązał się ze swego zadania, a Daszyński 
ze swym udanym, sitereotypowym uśmiechem 


na twarzy wyglądał na studencika, schwyta- | 


nego na gorącym uczynku kłamstwa i plotkar- 
stwa, 

Hr. Dzieduszycki zakończył swą filipikę 
przeciwko czynnikom rozstroju ostrzeżeniem, 
aby nie lekceważyć tej antispołecznej agitacyi 
w Galicyi, nie łudzić się, że wyrządza tylko 
psotę Polakom, ale nie zaszkodzi reszcie Au- 
stryi, lecz pamiętać o tem, że pożar, gdy wy- 
buchnie u sąsiada, może bardzo łatwo ogarnąć 
także resztę gmachu austryackiego. Było znać 
wozoraj, że na różnych stronach Izby świado- 
mość ta zaczyna ŚWitaó. 

Drugą część posiedzenia zapełniły mowy 

rlera i Kisenkolba przeciwko klasztorom. Dal- 
szy ciąg nastąpi we wtorek. Że obóz katolicki 
wyjdzie z tej walki zwycięsko, nie ulega wąt- 
pliwości. Kościół katolicki przetrwał innych. 
trochę niebezpiecaniejszych wrogów od Nerona 
i Juliana apostaty aż do Bismarka i Waldecka- 


| Rousseau. 


Nowy zakład zastawniczy. 


Wiedeń, 13 listopada. 
W obecności Cesarza odbyło się dziś w 


sposób uroczysty położenie zwornika, czyli o- 


o tem, że nie na komedyę i nie na redutę je-| — Pewnie, mospanie!.. Veto! Niech was 
dziemy... lecz wołej nam uniknąć rozprawy i| nie znam!... za barszcz chcą mi płacić... A cóż 
odjechać... u licha! Mores, aspanny, przed starym... Łeb 


— Bo... mospanie ! 


siwy? Nie widzicie?.. Ojcembym wam mógł 


— Z imó panią kapitanową Gotartowską zga- | być! A to jurne przylepki.. Despektu mi nie 


dzam się — przytwierdziła Kurdwanówne. — 
I jeno obligować śmiem, abyś waópan obliczyć 
chciał uszczerbek, jaki mu wyrządziłyśmy, a 
chętnie zapłaciray |... 
Co, co!? 

— I w ten sposób... skwitujemy... 

— Feto! Dokąd? 

— Czas nam wielki... boóć waszmość gotów 
może nietylko czeladź swoją zwołaó, ale i Au- 
stryaxków przyzwać... 


Takiego przyjęcia.. nie spodziewały- 

śmy się! 
— Właśnie podchwyciła znów Kurdwanó- 
wna. — Bo... wiedz waszmość, że... że... co ka- 


pitunowa Gotartowska... to już płatnęła jedne- 
go Austryska po drodze... a ja... nie... bo... bo 


| był tylko jeden! Żubrowa świadek!... 


oi mał się nagle. 


Tu dziewczęcy głosik Kurdwanówny zła- 
oczach rotmistrza wolontarzy 
województwa lubelskiego stanęły łzy... Zośka 
zacięła usta 1 groźnie zmarszczyła brewki. 
Pana Głuskiego chwyciło coś nagle za 
gardło. Mecenas zatrzymywać jął dziewczyny, 
pani Gotartowska przyglądała się Zośce, zapy- 
tując samej Siebie, coby to za kapitanowa Go- 
tartowska być mogła... Może to z wielkopol- 
skich Gotartowskich, a może to krewna daleka... 
— Ot, co tam! Imó Głnski gorączka... wać- 
panny także wrzątek.. Gdzie supozycye takie! 
A ktoby żałował wam!.. Juści osobliwie się 
prezentujecie |... A to wigor dopiero... Panna 
Helena choć do oczu... 


Plótna, stolową bieliznę, chiłfiony i pościel oraz 
barchany biale i kolorowe 


czyńcie! Zgoda na trzy lata !.. Tak was nie 
puszczę! Mości generale! Mości pułkowniku 
czy hetmanie niewieściego ruszenią... Zgoda! 
Veto l... Wybaczajcie, jeżelim szarży waszej nie 


uszanował należycie, ale pierwszy raz takich | 


zy ża ofieyerów oglądam |... Noi.. Dosyć fo- 
chów!.. Do stoła z nami... Miodu a może... 
węgrzyna ? 


— Bóg zapłać waópanu! — rzekła udobru- 
chana Kuriwanówna. -- Napoje nie dla nas. 


Jeżeli łaska, to o naszej markietance nie za- 


pomnijcie, a jej i szklanica się przyda... Byle | prosić, 


prędko, bo nam czas stąd !... 

— Nie z tego!.. Czas wojenny... więc biorę 
was do niewoli! — wołał rozochocony pan Bo- 
nawentura. — Nie taki łuski sobek, jak wam 
się wydaje !.. Dziewczyn tylko moich nie po- 
każę, bo ich nie chowałem na ułanów, ani na 
dragonów... 

Kurdwanówna i Dziewanowska upierały 
się niby jechać zaraz i droczyły się z panem 
Głassim i mecenasem. 

Pani Gotartowska zaś, miotana domysła- 
mi, wyszła niepostrzeżenie z komnaty, chcąc 
od markietanki wiadomości bliższych o nie- 
znanej imienniczce zasiągnąć. Jakoż znalazłszy 
Zubrowę na podwórzu folwarcznem przed staj- 
niami, przyzwała ją do siebie i zagadnęła do- 
brotliwie : 

— Cóż to, Żubrows nawet się nie przywi- 
tała ze mną? 

Markietanka przypadła do ręki pani Go- 


polecają najtaniej następcy 


Antoniego Gudiensa 


ne licytacye, nowa 
jednak tę wyższość, że wszystko jest tu skon-|w lecie do wód, zechcą złożyć tu swoje pa- 


| ko 


| miot cesarskiemu zakłądowi zastawniczemu, 


już dziś znaj 


| cały wagon naładowany. Obok sal, w których 


Kok 1901. 


OGŁOSZENIA I FRZEDPŁATĘ MIEJSCOWĄ 
przyjmuje wyłącznie : 
kjencya dzienników Sokołowskiego we Lwowit 
Pasaż Hausmana 1. 9. 
Ceny ogłaszsń: 


Zwyczajae ogłoszenia na czwartej 
stronicy: 
wiersz petitowy albo jego miejsce 20 h. 
drobnych ogłoszeniach: 
tłustym petitem za każde słowo 4 b 
tłustym garmondem , 6 n. 
koresp. prywatne , 8 h. 
Nadesłane na trzsciej stronity: 
Ogłoszenia: wiersz petiiowy SS 
tl hb. 


1 


go miejsce . 
Reklamy po kronice wiersz petit. 1 k 
Ogłoszenia ne czele numeru 
ne pierwszej stronicy wiersz peti 
towy . . . zę (60M 


| 
Zachód 


LU r 


Wschód słońca o g. 7 m. 18 
4 m 13 | 
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statniego kamienia w nowym gmachu cesar- 
skiego urzędu zastawniczego i licytacyjnego, 
poczem Monarcha przez półtorej godziny zwie- 
dzał szczegółowo ten jedyny w swoim rodza- 
ju zakład. Podobnej instytucyi nie ma jeszcze 
w całej naszej monarchii, a i za granicą nie 
wiele ich znajdzie. Za wzór w urządzeniu tu- 
tejszego urzędu zastawniczego posłużył pary- 
ski bank „Mont de piótó*, tudzież tamtejszy 
zakład aukcyjny, zwany „Maison de ventes“, 
albo „Hotel Drouot“, gdzie odbywają się słyn- 
instytucya wiedeńską ma 


centrowane w jednym wielkim, wspaniałym 
gmachu: i interes zastawniczy i depozytowy i 
licytacyjny. Należy bowiem pamiętać o tem, 
że w zakładzie tym odbywać się będą nie tyl- 
licytacye przedmiotów zastawionych, w 
terminie niewykupionych, ale także dobrowol- 
ne licytacye przedmiotów, które wcałe w za- 
stawie nie były. Ktoś ma np. cenny obraz, a. bo an- 
tyki, albo kosztowne futro, albo wogóle jakikol- 
wiek inny przedmiot wartościowy, i chciatby go 
sprzedać. Jeżeli uda się do handlarzy, to Gi o 
czywiście wyzyskają go i dadzą mu jak naj- 
niższą cenę, zwłaszcza gdy wiedzą, że właści- 
ciel takiej rzeczy musi się jej pozbyć, bo po-j 
trzebuje pieniędzy, przeto on oddajetaki przed- 


uiszcza malutką opłatę, oznacza cenę poniżej 
której nie wolno przedmiotu sprzedać, i tam 
wystąwiają go na publiczną licytacyę, przy- 
czem nieraz właściciel licytowanej rzeczy o- 
trzymuje dwa i trzy razy wyższą cenę od tej, 
którą podał jako najniższą. Także przedmioty 
pozostałe w spadku po zmarłych właścicielach 


będą w tym zakładzie sprzedawane na rachu-| 


usk spadkobierców. Takich spadkowych rzeczy | 
jduje się tam sporo, i wystawione | 
są one w kilku salach. Wogóle bowiem każdy | 
przedmiot, który ma być zlicytowany, wysta- 
wiony jest poprzednio przez kilka dni na wi- 
dok publiczny, gdzie go wszyscy oglądać mo- 
ą. Obeenie wystawione są przedmioty, pozo- 
stałe w spadku po zmarlym hr. Falkeuhaynie, 
byłym ministrze rolnictwa, tudzież po zmar- | 
łym członku Izby panów drze Hasslwanterze. 
Sy tam klejnoty, obrazy głośnych mistrzów, 
prześliczne gobeliny, poreelany, stara broń, 
stare monety itp. Uwagę zwraca zwykłe pióro 
gęsie pod kloszem szklanym, na dokumencie 
ergaminowym, stwierdzajacym, ża tem wła-: 
nie piórem podpisali cesarz austryauki, car 
syjski i król pruski w dniu 26 września 1815 
Paryżu umowę, znaną w historyi pod na- 
zwą „świętego aliansu“. W posiadanie rodziny 
Falkenhaynów dostało się to pióro w ten spo- | 
sób, iż w dniu podpisania tego aliansu, rot- | 
mistrz hr. Eugeniusz Falkenhayn pełnił służ- 
bę szambelana przy cesarzu austryackim i za 
jego zezwoleniem zatrzymał sobie to pióro na 
pamiątkę. Ogółem jest w nowym zakładzie za 
stawniomym trzynaście sal licytacyjnych, z 
tych jedna ogrorana, na dwa piętra wysoka i 
mogąca pomieścić wygodnie ośm*et osób. Win- 
da elektryczna prowadzi do tej sali z maga- 
zynów, znajdujących się w suterenach. Winda 
ta jest tak wielka,-że zmieściłby się na niej 


odbywają się licytacye i wystawy licytowanych 
przedmiotów, znajduje się elegancki bufet. Nie 
ulega bowiem wątpliwości. że lieytacye, odby- 
wane tutaj, staną się niebawem przedmiotem 
burdzo licznych zebrań towarzyskich, podo- 
bnie jak to ma miejsce w paryskim hotelu 
Drouot, gdzie w popołudniowych godzinach 
zbiera się bardzo dystyngowane towarzystwo 
wyłącznie z powodu odbywarych tam licyta- 
oyi. Rozumie się samo przez się, że postarano 
się o to, aby handałesi i zawodowe „hyeny li- 
cytęcyjne* nie miały przystępu do iicytacyi. 
To też każdy musi poprzednio zgłosić się o 
bilet wstępu do zarządu zakładu, gdzie oczy- 
wiście wydają go najchętniej każdemu, kto 


tartowskiej. 

— Jejmościuniu, dobrodziejko nasza !... W tem 
rozgardyaszu |... Wstyd się wyznać!.. A przy- 
tem służba! A służba, to nie przelewki... Usza- 
nowanie a respekt dia szarży... 

— Skądże wy tu? @dzie mąż wasz?... 

Markietance łzy w oczach stanęły. 

— Oj! Bóg jeden raczy wiedzieć!.. Pani 
kapitanowa zaklęła się, że spłynął w dół rzeki. 
Juścić, kapitanowa mówi, prawda musi być... 
ale co niepokój mnie porze!.. Co ten biedak, 
gdzie się podziewa ?!... Jeszcze się krzepię, a 
nie daję się niemocy a żalowi.. jak mnie Naj- 
świętsza Panienka nie pocieszy, to aby się 
przed naszym porucznikiem wysumituję... i pod 
kościół pójdę kajać się a zmiłowania Bożego 
y mnie stąd zabrał do... mego... ser- 
decznego |... 

— Co, co się stało z waszym? — pytała pa- 
ni: Grotartowska. 

— Jejmościuniu droga ! — ohlipnęła już na 
cąłe gardło markietanka. — Tak sięto zrobiło... 
nagle!.. Karlewicz nas zaciągnął do swojej 
nory, potem mnie chciał piece żywcem! On, 
poczciwy, udawał niemowę, a potem potarmo- 
sił zbirów.. Dobiliśmy się do pani kapitano- 
wej i na lód... Mnie nogi utrzymać nie mo- 
gy l.. Mój stary zaczął rąbać około siebie ! 

akby teraz — jeszcze go widzę!.. Upomina- 
łam, a on do mnie: „Jasia, dzieci!* A potem, 
jakby się zapadł w głębię... Mnie zamroczyło... 
kapitanowa z topieli wyciągnęła ledwie... Pru- 
sacy nas potem chwycili na spytki. Kapita- 
nowa jakoś ich umitygowała.. zabrali uapole- 
ony, pogrozili i pognali niby do niewoli... 
Lecz gdzie im tam... Zdarzyłą się potyczka i 
rzucili nas... z chorą, bo nam matka pani ka- 
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tylko nie jest podejrzany o to, 
aytacyi. 

Dłużej zabawiłem się przy opisie oddziału 
licytacyjnego, bo to nowość zupełna. O oddziale 
zastawniczym i magazynach tyle chyba można 
powiedzieć, że zastosowano w nich wszystko, 
co gdziekolwiek w Europie znaleziono naj- 
lepszego i najpraktyczniejszego. Magazyny ząj- 
mują dwa piętra pod ziemią. Godnym widze- 
nig jest skarbiec ze swymi opancerzonymi 
drzwiami, oknami i ścianami. Osobny oddział 
przeznaczony jest dla osób, które wyjeżdżając 


że żyje z li- 


piery wartosciowe i kosztowności w przecho- 
wanie. Tuż koło skarbea znajdują się osobne 
kabiny, gdzie właściciele depozytów, nie wi- 
dziani przez nikogo, mogą manipulowań z nimi, 
np. odcinać kupony od papierów wartościowych 
it. p. Depozyta osób prywatnych zamknięte 
są na dwa klucze, z których jeden ma właści- 
ciel depozytu, a drugi zarząd zakładu. 

Manipulacya w oddziale zastawniczym 
urządzona jest w ten sposób, iż proceder zasta- 
wienia jakiegoś przedmiotu, wystawienia kartki 
zastawniczej i wypłaty sumy pożyczkowej trwa 
wszystkiego najwyżej pięć minut, zaś proce- 
der wykupna dwie minuty. Dyrektor zakładu 
radzca dworu Sauer w obecności Cesarza za- 
stawił dziś na próbę swój zegarek, a potem 
wykupił go i istotnie termina te zostały za- 
chowane, jakkolwiek przedmiot zastawiony 
musi odbyć wędrówkę do magazynów w sute- 
renach, aprzy wykupnie z magazynów do kan- 
toru. Ekspedycya ta odbywa się jednak szybko 
rurami za pomocą zgęszezonego powietrza. Ce- 
sarz z wielkiem zajęciem przyglądał się całe- 
mu urządzeniu zakładu i w końcu rzekł do na- 
miestnika, że to, co widział, przechodzi zna- 
cznie jego oczekiwanie. 

Budowa tego nowego zakładu zastawni- 
czego, który jest domem przechodnim w śród- 
mieściu przy dwóch ulicach Dorotheergasse i 
Seilergasse kosztowała 2,860.000 koron. 

. z . V 
0 Zjeździe przemysłowym. 

We środę odbyło się w Towarzystwie po- 
litechnicznem zakończenie dyskusyi nad uchwa- 
łami Zjazdu przemysłowego. Mówił p. Feld- 
stein o wygłoszonym przez siebie na Zjeździe 
referacie w sprawie organizacyi kredytu na 
uprzemysłowienie Galicyi. P. Faldstein rozpo- 
czął od zaznaczenia, że podczas gdy w normal- 
nych warunkach stosunek przemysłu do kredytu 
jest taki, iż przemysł wytwarza sobie kredyt i 
przyciąga do siebie kapitały, u nas trzeba ten 
stosunek odwrócić, to znaczy, że organizacya 
kredytu musi wyprzedzić przemysł. W tym 
kierunku musi podjąć inicyatywę kraj — ale 
w jaki sposób? Pod tym względem na wiecu 
przemysłowym poruszono dwa projekty. Poseł 
Rutowski utrzymywał, że nie potrzeba zakła- 
dać osobnego banku przemysłowego, ale wy- 
starczy utworzyć przy Banku krajowym osobny 
dział dla przemysłu. Taki dział jednak zda- 
niem prelegenta nie odpowiedziałby swemu ce- 
lowi z dwóch przyczyn. Po pierwsze Bank 
musi wciąż mieć na oku kura swych listów 
zastawnych i w danej chwili odkupywać je 
nepowrót, aby podtrzymać własny kredyt, z na- 
tury rzeczy tedy musiałby zuniedbywuó popie- 
ranie przemysłu, eo w pewnych wypadkach 
mogłoby nawet narazić taki pozostawiony na 
lodzie nowy przemysł na katastrofę. Po drugie: 
chodzi o stworzenie takiej organizacyi, któraby 
w sobie samej miału siłę dalszego rozwoju i 
w chwili powodzenia mogła się rozszerzać, Je- 
żeli ześ kraj zdobędzie się na to, żeby 1 mi- 
lion zł. odrazu rzucić w przemysłowe przed- 
siębiorstwa, to jest on już u kresu swej dzia- 
łalności. 

„.. Dlatego prelegent podał na Zjeździe pro- 
jekt innej organizacyi kredytu, mianowicie 
bank przemysłowy, oparty na kapitałach pry- 


pitanowej, niby świekra, zachorowała na do- 
bre, męczyła się biedaczka!.. Aż zamarła na 
rękach. Słabowita była, a niezwyczajna niewy- 
gód takich niewiasta... Tułałyśmy się ze dwie 
niedziele, ja się nupierałam pod Zamość do cio- 
tecznej, ale ot, natrafiłyśmy na rotmistrza... 
Rotmistrz powiada — wy dwie sieroty, a ja 
trzecia... raźniej uam będzie we troje... Szwa- 
dronik miał się sztyftować. Panowie Denhoifo- 
wie, krewni rotmistrza, mieli nam pomageć — 
ale gdzie!... Donieśli do Lublina — trze- 
ba było nogi za pas brać, ażeby aresztu 
uniknąć .. 

Pani Gotartowska słuchała ze wzrastają- 
cem zdziwieniem bezładnego opowiadania Žu- 
browej, nie mogąc chwycić wątka wypadków — 
gdy więc markietanką westchnęła ciężko, jak- 
by tchu nabierając do nowego potoku słów, 
matka Floryana zdołała wtrącić : 

— A powiedzcież mi, co to za kapitanowa 
z wami jedzie? 

Teruz znowu Żubrowa zdawała się niero- 
zumieć pytania. 

— Co za kapitanowa ?.. Jejmościunia nie 
wie ?... 

— Jako żywo! 

— Toóć.. jakby to powiedzieć... Niby to 
jest pani kapitanowa naszego porucznika | Nie! 
Zawsze mi się wydaje, że nasz porucznik... 
nie! Że nasz kapitan jest porucznikiem... 

— Czekajcież! — przerwała z lekkiem znie- 
cierpliwieniem pani Jadwiga. — Powiedacie, 
że to kapitanowa Gotartowska.. Więc z któ- 
rych jest Gotartowskich ? Bo my się wywodzi- 
my z Wielkopolski, z Liniewa... Chcę wiedzieć, 
bo może nam krewną wypada... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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watnych. Trzeba raz przełamać nieufność ka- i 


pitału prywatnego dla inwestycyj przemysło- 
wych, jakkolwiek przykłady ostatnich lat nie 
są ząchęcające. Rola Banku krajowego byłaby 
taka, że przystąpiłby do banku przemysłowego 
jako akcyonaryusz z udziałem np. miliona zł. 
pod warunkiem, że drogą subskrypcyi uzbiera 
się drugi milion; dalej, że Bank krajowy dałby 
akcyom kapitału prywatnego prawo pierwszeń:- 
stwa do dywidendy np. do 6%,, a sam zado- 
walał się 2'/,. 

Obawę, że bank oparty na kapitałach prywa- 
tnych, mógłby się kierować także prywatnymi 
względami, można usunąć tem, że kraj party- 
oypując w akcyach zastrzeże sobie w statu- 
tach ingerencyę na prace banku. Nadto zarzu- 
cil na wiecu p. Rutowski, że taki bank wzbo- 
gacałby tylko Rotszyliów, i wyobrażał sobie, 
że natychmiast zgłoszą się zagraniczni wielcy 
kapitaliści. To jest argument mylny a choćby 
był i słuszny, to wcale nie przemawiałby prze- 
ciwko bankowi. Możnaby zresztą uniknąć prze- 
wagi cudzego kapitału, gdyby np. bank kra- 
jowy zastrzegł sobie, że subskrypcya ma obej- 
mować przedewszystkiem tutejsze kapitały. Ale 
gdyby nawet to nie nastąpiło, gdyby napra- 
wdę w bankn wzięli na razie udział tylko 
wielcy kapitaliści, to czyż punktem widzenia 
ma byó, żeby kapitaliści nie zarabiali? To jest 
ciasne stanowisko. Owszem im bardziej będą 
wielcy kapitaliści zarabiali, tem bardziej będą 
zachęcać mniejszych do przemysłu i tem bliż- 
szem będzie uprzemysłowienie Głalicyi. 

Jedyną ujemną stroną banku przemysło- 
wego byłyby tylko wysokie podatki. Ucisk po- 
dątkowy na towarzystwa akcyjne jest niezmier- 
nie wielki, bo pochłania przeszło 35'/, czy- 
stego dochodu. Jeżeli bank powstanie i będzie 
miał w swym portfelu akoye towarzystw prze- 
mysłowych, to będzie musiał płacić podwójnie, 
bo i od swojego własnego czystego dochodu i 
jako wspólnik towarzystw przemysłowych po- 
datek od bilansu każdego towarzystwa. Póki 
ta anomalia nie zostanie usunięta z naszych 
ustaw, póty nie może być mowy o swobodnem 
rozwijaniu się takiej instytucyi przemysłowej. 
Dlatego też Zjazd uchwalając rezolacyę prele- 
genta, żądającą założenia banku przemysłowe- 
go, opartego na kapitale publicznym i prywa- 
tnym, dodał do niej drugą, domagającą się 
zmiany § 95 ustawy o bezpośrednich poda- 
tkach. W tym kierunku uzyskania ulg poda- 
tkowych pracują zresztą w parlamentarnej ko- 
misyl przemysłowej nasi posłowie, żądając np. 
żeby przepisy o ulgach podatkowych były za- 
stosowane do warunków indywidualnych ka- 
żdego kraju koronnego. 

W dyskusyi zabrał głos najpierw dr. 
Gargas i wyraził przekonanie, że i bank 
przemysłowy i oddział przemysłowy są rzeczą 
zarówno dobrą, są to tylko dwie odmienne formy 
tej samej akoyi. 

Dr. Roszkowski bronił projektu p. 
Feldsteina, który w porównaniu z projektem 
utworzenia tylko oddziału przemysłowego przy 
banku krajowym jest szerszy i może nawet 
wywołać większe nadzieje, bo wszelkie usiło- 
wania bankn krajowego na polu przemysło- 
wem dotychczas kończyły się fiaskiem i roz- 
goryczeniem. 

Prof. Syroczyński wskazywał na to, 
że bank przemysłowy liczyć na fundusze kraju 
nie powinien, bo to odbiłoby się tylko na tych, 
co płacą podatki, powinien natomiast oprzeć 
się na banku austryacko-węgierskim, który jent 
regulatorem stopy procentowej w całem pań- 
stwie i który będzie miał własny interes w 
podtrzymaniu banku przemysłowego w Gali- 
cyi, tak jak popierał taki sam bank na Wę- 
grzech. 

P. Tuleja przemawiając w myśl wywo- 
dów p. Feldsteina, zwrócił uwagę na to, że 
choćby suma, jakąby bank krajowy mógł dać 
dla przemysłu, zakładając osobny oddział, wy- 
niosła nawet 1 milion, nawet 2 miliony — 
czyli cały kapitał banku — to sumę taką po- 
chłonęłoby już zaraz pierwsze lepsze przedsię- 
biorstwo. Bank krajowy nie postawił sobie zre- 
sztą nigdy jako zadania wytwarzać przemysł, 
on go tylko podtrzymuje i ratuje. Jaka zaś 
korzyść płynie z takiego podtrzymywania i 
rątowania, tego przykładem jest upadek gar- 
barni rzeszowskiej. Co się tyczy stanowiska 


ktu p. Feldsteina zajął p. Rutewski, 
najlepiej charakteryzuje nasze pojęcia o akeyi 
w kierunku popierania przemysłu. P. Rutowski 
obawiał się, żeby kraj nie płacił milionerom 
kontrybucyi; jednakże komu na seryo idzie o 
dźwignięcie przemysłu, ten nie będzie pytał, 
skąd płyną kapitały, byle one płynęły. 

P. Feldsteiu polemizując z p. Syro- 
ozyńskim, przyznał, że bank austro-węgierski 


zwłaszcza przy terażniejszem swem kierowni- | worski, 


ctwie będzie mógł odegrać rolę pomocniczą dla 
bankn przemysłowego, ale tylko o tyle, o ile 
obejmie reeskont jego weksli. Dalej pomoc pań- 


stwowa nie pójdzie, choóby dlatego, że rząd | 


eta dóbr cesarskich niepospolitą korzyścią, 


|łudniem w krakowskim kościele św. Barbary od- 
i będzie się ślub pauny Ewy Mazarakównej z Wła- | Znaleziono przy nim 4.302 K. 


posiadają pewien kapitał, uzupełnić kapitał 
inwestycyjny ; kapitał obrotowy już oni sobie 
sami znajdą. 

P. Fiedler nawiązując do toku myśli 
p. Feldsteina, mówił, że inicyatywa osobista 
nie jest jeszcze tak zdyskredytowana jak rzą- 
dowa, zas w sprawie ewentualnego obciążenia 
banku przemysłowego podatkami, wyraził prze- 
konanie, że musi być zmieniona ustawa o opo- 
datkowaniu towarzystw akcyjnych, bo przecież 
w interesie państwa samego leży, żeby nie ni- 
szczyć pożytecznych jednostek wytwórczych, 
jakiemi są towarzystwa akcyjne. 

P. Tuleja oponował przeciw temu, ja- 
koby inicyatywa kraju była z góry skazaną 
na fiasko; rząd węgierski np. ma własne fa- 
bryki, które doskonale prosperują. 

P. Ossowski twierdził, że rozwijanie 
jakiejkolwiek akoyi przemysłowej na większą 
skalę, jest niemożliwem, jeżeli nie mamy w 
kraja zdolnych dyrektorów przemysłowych i 
finansistów. Potrzebaby przedewszystkiem po- 
myśleć o reformie wyższego szkolnictwa poli- 
technicznego i to reformie w wielkim stylu. 
O tej samej kwestyi, t. j. o braku ludzi dla 
przemysłu, przemawiał p. Ostaszewski 
w duchu bardzo pessymistycznym, p. Feld- 
stein zaś wyrażał nadzieję, że ludzie się u 
nas znajdą, lub też przyuczą się przy obcych, 
których może z początku będzie potrzeba 
sprowadzić. 

W końcu p. Syroczyński dał po- 
gląd na całokształt obrad zjazdu przemysłowe- 
go i zauważył, że debatowano na nim nad 
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względem znakomitej nterpretacyi trudnych kla- 
sycznych utworów. Kmpozytor czeski Dworzak, 
usłyszawszy Hubermann grającego koncert Brahmsa, 
oświadczył, że on jedyy adagiem tego koncertu 
wzruszył go do łez. Jrólowa rumuńska Carmen 
Sylva jest zapaloną welbicielką talentu Huber- 
manna i zaszczyca go iwoją przyjaźnią. 

Po śmierci ojca, który był adwokatem w 
Warszawie, został opieunem Bronisława hr. Jan 
Zamoyski. Darował onswemu  pupilowi skrzypce 
Strądivariusa, wartości24.000 K. 

Przez trzy lata Bronisław Hubermann nie 
występował publicznie, Kształcił on się w tym 
czasie w przedmiotach ogólnych i w kompozycyi. 
W tym roku przebył ciężką chorobę i celem 
odzyskania zdrowia əył w maju b. r. wraz z 
opiekunem swoim w bazii. Bawiąca tam wów- 
czas Carmen Sylva poritała go nadzwyczaj serde- 
cznie i wymogła na nm, że mimo iż był jeszcze 
rekonwalescentem, zagał z nią kilka sonat Mozarta 
i Beethovena na skrzyce i fortepian. Już po kilku 
taktach królowa zachrycona rzekła: „Ależ pan 
grasz jeszcze cudownie, niż poprzednio*. Obecnie 
artysta, liczący lat 18, amierza odbyć tournée ar- 
tystyczne po główniejs::ch miastach Europy. 

We Lwowie grał p. Hubermann w roku wy- 
stawowym, jeszcze jako „cudowne dziecko“. Obe- 
cnie jest on już artystą któremu nie przysparza 
sławy jego wiek dziecicy, lecz który zupełnie 
bez przywilejów sensacymości, staje do zawodu z 
najpierwszymi przedstawcielami gry skrzypcowej. 

Pożary. Folwark ,Na Korczunku*, należący 
do p. Schmidta, właścicela Brodów, spłonął w no- 
cy z środy na czwartek doszczętnie. — Nad Wia- 


wielu czynnikami ważnymi dla przemysłu, | rem tuż koło Przemyśle spaliła się ubiegłego ty- 
jak : podatkami, kosztami przewozu, polityką ! godnia duża karczma z stajnią, stodołą i zbiorem 


kraju i t. d., ale nie poruszono wcale kwestyi 
braku ludzi, tudzież stosunku przemysłu do 
rozwoju wielkiego i drobnego handlu. 

Na tem zamknięto posiedzenie. 


Mały fejleton. 


Cień. 

Gdy cień wieczorny gasi białą zorzę 

I w krąg błękitne rozlewa kaskady, 

Chwieją się lilie wonne na jeziorze, 

A nad liliami płynie Chrystus blady... 

Ukrzyżowane wyciąga w dal dłonie, 

Księżyc srebrzyste całuje Mu szaty — 

Ponad kwiatami kołyszą się wonie, 

Ponad falami kołyszą się kwiaty... 

I marzą kwiaty o cudach nieznanych 

I złotej baśni, co zjawia się nocą.. 

Ogromue gwiazdy nad światem migocą, 

Lilie w przeciągłym kołyszą się wichrze 

I płyną płacze po falach rozlanych, 

lecz coraz dalsze, smutniejsze i cichsze... 
Kraków. Jan Pietrzycki, 


KRONIKA. 


Lwów 16 listopada. 

O drze Witoldzie Korytowskim, wicepre- 
zydencie krajowej Dyrekcyi skarbu, obiega od pa- 
ru tygodni pogłoska, jakoby on miał zostać dyrek- 
jtorem dóbr cesarskich. Pogłoskę tę zanotowały 

| już niektóre dzienniki krajowe i zagraniczne. Mo- 
żemy zapewnić, że w sferach kompetentnych zu- 
pełnie brak jej potwierdzenia. Gdyby jednak ona 
była prawdziwa, to oczywiście byłoby to dla za- 


Ślub. Dnia 28 bm. o godzinie 11 przed po- 


dysławe:a hrabią Dunin Borkowskim, 


synem Mie- 
czysława i Maryi z hr. Wodzickich. 


rzece DL 
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tegorocznego zboża, ndeżące do p. Frischmana. 
Szkoda wynosi około 1,000 K. 

W lwowskim młnie „Marya Helena“ w cią- 
gu ostatnich ośmiu dni wybuchł na strychu czte- 


młyna natychmiast kadym razem stłumiono. Do- 
chodzenia co do przycyny pożaru wykazały, że 
podpalaczką była służąa dyrektora młyna, 24-le- 
tnia Prakseda Kabat, itóra już 16 razy była na 
obserwacyi lekarskiej zpowodu usiłowanego wznie= 
cenia pożaru, Dziewczyna ta istotnie cierpi na py- 
romanię. Za ostatnie p.dpalania aresztowano ją. 

Honorowe ob!watelstwo nadała Rada 
gminna miasta Dobronila p. Józefowi Waydowi- 
czowi, starszemu radzcy skarbu, w uznaniu położo- 
nych dla dobra miasta powiatu zasług przez po- 
dźwignienie z upadku slin dobromijskich. 

W Krynicy powsało stowarzyszenie obywa- 
teli ku podniesieniu teg zdrojowiska, 

Handlarz dusz. I:aak Lichtenthal, zawodowy 
handlarz dziewczętami, a mający swą stałą iedzibę 
w Stambule, zwerbował w tych dniach dwie dzie- 
wczyny z Horodenki, yrzyrzekając im dobre posa- 
dy w Czerniowcach. Obie więc z Lichtenthalem 
wybrały się w drogę ka Czerniowcom, lecz jedna, 
ostrzeżona przez współpaiażerów, uciekła już w Koło- 
myi, Druga jechała jeszcze dalej, a ponieważ opo- 
wiedziała konduktorowi o obietnicach, jakie uczy- 
nił jej Lichtenthal, korduktor pojął Bzalbierstwo i 
na najbliższej stacyi zawiadomił žandarma o całej 
sprawie. Żandarm zaarssztował Lichtenthala, a u- 
prowadzona przezeń dziewczyna powróciła do Ho- 
rodenki. 

Złodziej z Żółkwi, który tam włamał się 
do kancelaryi pułkowej i skradł z kasy 4.800 K., 
wpadł już w ręce władzy bezpieczeństwa. Schwy- 
tano go w Szczercu. Jast nim wysłużony ułan, Mi- 
chał Borowy, z zawodu kowal, a nałogowy złodziej. 


Dla teatru miejskiego w Krakowie. Wy- 
dział krajowy zaproponował podwyższyć subwencyę 


Konkursa rozpisują: Kuratorya fundacyi Sta- | krajową z 16.000 na 20.000 K. 


nisława hr. Skarbka na posadę dyrektora Zakładu 


Stręczyciełe małżeństw. W pismach lwow- 


rokrotnie pożar, który dzięki czujności personalu | 


ik w niedzielę staraniem Stowarzyszenia Czytelni 
£ ę - i Wzajemnej pomocy funkcyonaryu kolej 

opozycyjnego, które na Zjeżdzie wobec proje- | ; tów 4 emo roo 
to ono | kolei czerniowieckiej). Odegrany będzie wodewil H. 


sierót i ubogich w Drohowyżu z płacą 4000 K.|skich spotkać się można bardzo często z ogłosze- 
rocznie, wolnem pomieszkaniem i opałem. Termin | niem, w którem, za szumnym jakimś tytułem ukry- 
do 31 grudnia, — Wydział powiatowy w Kamion- Í ty ajent, ogłasza, że pragnie wydać za mąż przy- 
ce strumiłowej na posadę adjunkta konceptowego stojną panienkę, z posagiem 10, 100, 500 tysięcy 
z płacą 1200 K.; termin do 29 bm. lub nawet więcej. Rzecz prosta, naiwnych u nas 

Anna Judic wystąpi dziś w sobotę w „Co- | nie brak, wszelakiego więc gatunku młodzi ludzie 
losseum* po raz ostatni; repertuar jej dzisiejszy | nawiązują korespondencyę z pośrednikiem i posy- 
i będzie zupełnie nowy. Prócz tego i reszta progra- |łają mu żądaną przezeń fotografię i co najważniej- 
mu będzie inna, niż na poprzednich przedstawie- | sze, gotówkę w kwocie od 5 do 20 zł. „na koszta* 
niach, w których występowała p. Judic. Ceny | wstępne. Pośrednik obiecuje złote góry, przysyła 
miejsc zniżone. fotografię jakiejs młodej, zwykle bardzo przystojnej 

Przedstawienie amatorskie odbędzie się ju- | kobiety i znowu żąda monety, Posławszy w ten 
sposób pośrednikowi kilkadziesiąt lub kilkaset gul- 
denów, dowiaduje się w rezultacie niefortunny 
konkurent, że panna — wyszła za mąż za kogo 
innego, jeśli zaś życzy sobie ciągle jeszcze ożenić 
się za pośrednictwem agenta, by przysłał mu znowu 
kilkadziesiąt guldenów „na koszta", Rzecz prosta, 
tatką o tem, że główna kasa Magistratu lwow- | całe to ogłoszenie obliczone jest tylko na wyzysk 
skiego jest blisko od dwóch lat bez kasyera, ugu- | i oszukiwanie naiwnych, mocno bowiem naiwnym 
pełniamy jeszcze jednym bardzo charakterysty- | być trzeba, by uwierzyć, że np. 18-letnia Węgier- 
cznym szczegółem. Oto podania, wniesione przez | ga bardzo ładna i posiadająca posag półmilionowy 
kompetentów o posadę kasyera, otrzymał był do f musi szukać aż anonsami w Galicyi narzeczonego 
zreferowania naczelnik izby obrachunkowej, p. Ja- |i to oczywiście takiego, z którymby nawet rozmó - 
Ponieważ on jednak tymczasem dosłużył į wić się nie potrafiła. A jednak, widocznie naiwnych 


w lekalu Stowurzyszenia (gmach byłego dworca 


Miillera „Nad przepaścią“. 
Kasa bez kasyera. Wczorajszą naszą no- 


się emerytury, przeto — zanim przeniesienie go | takich w Galicyi nie brak, skoro oszuści mogą o- 
formalne w stan spoczynku będzie załatwione — | płacać swoje anonse. Nadmienić wreszcie trze- 
poszedł na urlop. Następcy jego dotąd nie miano- | ba, że siedliskiem tych stręczycieli-oszustów jest 


wano, — a zatem Magistrat lwowski, posiadający | Budapeszt. 


wyrabiać będziemy, zaznaczając jak zawsze dotąd, 
że jest to wyrabiana w kraju sztuczna woda 
mineralna alkaliczna, zawierająca składniki, jak 
woda Gieshiiblerska, do tego bowiem mamy niczem 
niezaprzeczone prawo, którego nam p. Mattoni o- 
debrać nie może. K. Rząca i Chmurski. 

Forytowanie niemczyzny w sądownictwie. 
Patentem cesarskim z 7 sierpnia 1850 r. ($. 30) 
przepisano dla najwyższego sądu używanie na orze- 
czeniach pieczęci łacińskiej. Otóż Czas zwraca u- 
wagę, iż przepis ten nie bywa przestrzegany i że 
orzeczenia najwyższego sądu opatrzons bywają tyl- 
ko pieczęciami niemieckiemi. Nadto pomijane by- 
wają przepisy, które normują sposób załatwiania 
podań wnoszonych w polskim języku. Zdarza się 
bowiem, że choć sprawa cała toczy się w języku 
polskim przed sądem w Galicyi, a drogą Środków 
prawnych dostanie się do Wiednia, to orzeczenie 
najwyższego trybunału zredagowane jest tylko w 
języku niemiećkim i pozbawione tłómaczenia pol- 
skiego. Koło polskie powinno upomnieć się o to, 
aby przepisy odnośne były ściśle przestrzegane. 

Doskonały praktykant. Policya budapeszteń- 
ska zawiadomiła dziś telegraficznie lwowską, że 
z Budapesztu umknął dnia 14 bm. praktykant u- 
rzędu podatkowego, 23-letni Wiktor Keczkemeti, 
który skradł ni mniej ni więcej tylko 508.000 K. 

Krajowa komisya rolnicza. Wczoraj po po- 
łudniu obradował w Wydziale krajowym subkomi- 
tet, wybrany przez krajową komisyę rolniczą, nad 
sprawą założenie biura pośrednictwa pracy, tudzież w 
sprawach melioracyjnych iwielu innych, Subkomitet 
oświadczył się za utworzeniem biura pośrednictwa 
pracy, a w kwestyi prac melioracyjnych przepro- 
wadził ebszerną dyskusyę. 

Dzisiaj na podstawie materyału przygotowa- 
nego wczoraj przez subkomitet, jakoteż nad innemi 
sprawami porządku dziennego, odbyła posiedzenie 
pełna komisya dla spraw rolniczych pod przewo- 
/dnietwem marszałka hr. Potockiego. Omawiano 
sprawy: założenie szkoły mleczarskiej i biura po- 
Średnictwa pracy, subwencyi dla galicyjskiego To- 
warzystwa gospodarskiego na cele hodowlane w na- 
stępnem dziesięcioleciu, utrudnień przy korzystaniu 


z kredytu melioracyjnego itd. — Obrady były po-; 


ufne. Uchwały komisyi będą przedłożone Sejmowi. 

Dobra koronne w Galicyi Z publikacyi 
ministerstwa rolnictwa z roku 1900 dotyczącej za- 
rządu dóbr państwowych i funduszowych w całem 
państwie wyjmujemy co do Głalicyi następujące 
daty : 

y Jak wiadomo, zostające pod zarządem mini- 
sterstwa rolnictwa państwowe dobra w @alicyi 
były niegdyś prawie wyłącznie dobrami koronnemi 
i stołowemi, a rząd austryacki z końcem przeszłe- 
go stulecia wziął je w swoją administracyę. Obszar 
tych dóbr wynosił z początkiem XIX wieku 

| 731.800 h. czyli 9.30/, całej powierzchni Galicyi, 
W pierwszej połowie tego wieku sprzedał rząd 
354400 h., a nabył 10.074 h.; pozostało więc 
wówczas w posiadaniu rządu 306.774 h. Od roku 
1848—1873 sprzedał rząd 149.849 b. Ze znacz- 
niejszych sprzedaży w tym okresie wymienić na- 
leży dobra: Jaworów 6.811 h., Smorze 5.680 h., 
Zaszyce 13.959, Jaworzno 6.173, Janów 9.646, 
Medenice 6.833, Podbuż 24.481, Borynia 14,304 
Spas 11.370, Łomna 6.325 i Sołotwina 24.481 h 
Od roku 1873 ustają masowe sprzedaże, a nato- 
miast nabył rząd majątek Nadwórniański o obsza- 
rze 84.498 h., tak, iż z końcem roku 1898, do 
którego to czasu sięga sprawozdanie ministeryalne, 
wynosił cały obszar tych dóbr 303.617 h. Z obsza- 
ru tego przypada na lasy 286.469 h., na grunta 
į uprawne 12154 h., a na nieużytki 5.006 h. W stu- 
letniej gospodarce swej stracił tedy rząd obszar 
428.183 h., czyli więcej, niż połowę pierwotnego 
nabytku. 

Z dobrami, należącemi do funduszu religij- 
nego, jeszcze gorzej wypadła gospodarka. Obszar 
dóbr zabranych od rozmaitych duchownych zako- 
nów, kapituł i opactw wynosił z początkiem r. 1800 
okrągło 47.600 h., a obecnie, tj. z końcem 1898 r., 
liczy przestrzeni 12,371 h, czyli w przeciągu stu- 
lecia zmniejszył się blisko o trzy czwarte części. 

W drugiej połowie tego stulecia sprzedał 
rząd z większych majątków: Sambor (3.647 h.), 
Warzyce i Brzostek (1.460 h.), Uszew, Ruda ka- 
meralna, Siedliska (1.512 b.) — nabył zaś wszyst- 
kiego 26 h. 

Zmarli. W Krakowie Felicya z Cieszyńskich 
Barabaszowa, wdowa po urzędniku salinarnym. — 
W Niżniowie ks. Karo] Łaś, miejscowy proboszcz, 
— W Zbarażu Antoni Pelter, sekretarz Rady po- 
wiatowej, lat 67. 

Oflary. Na odbudowę spalonej części kla- 
|sztoru na Jasnej Górze złożyli w naszej redakcyi: 
S. M. z Uherska z prośbą (o Mszę św., o zdrowie 
dla dzieci) 10 K., Wanda Greis z Ułanichy (z pro- 
śbą o odprawienie w tym miesiącu Mszy św. za 
duszę śp. Stanisławy) 2 K. 

Stan powietrza. T. o g. 6 rano +- 4, w poł. 
+ 6 R. Bar, 761. Podnosi się. Deszcz. 

Z aforyzmów teatralnych. 

Rolę mądrego człowieka może zagrać nawet 
głupi aktor, ale głupiego tylko mądry. 

Teatr ma dwie zawzięte nieprzyjaciółki. Je- 
dnej na imię: rutyna, drugiej: próżność aktorska, 


i 
! 


w, 
. 


Aparata do pomnażania pisma. Pomiędzy 
tymi zajmuje stanowczo pierwsze miejsce „Schapi- 
rograph“ wprowadzony w handel przez znaną fir- 
mę Fritz Pohl, Wiedeń I Heinrichgasse 2, Pro- 
sta bardzo łatwa maniyulacya, ogromne wyzy- 
skanie czasu iprzezto wielka oszczędność w mate- 
ryale, piękne, ostre i czyste odbicia umożliwiły 
zaprowadzenie tego aparatu w urzędach państwo- 
wych i autonomicznych, przy kolejach państwo- 
wych, bankach, kasach oszczędności, asekuracyach, 
fabrykach, stowarzyszeniach, klasztorach, szkołach 
i t. p. tak, że obecnie więcej niż 10.000 egzem- 
plarzy jest w użyciu, Zwracamy uwagę na dzisiejszy 
inserat. 

Dobra rada. Ponieważ francuskiemu Towa- 
rzystwu handlowemu destylarni benedyktyny w Fė- 
camp udzielone zostało użycie ochronnej marki 
„Benedictine*, ostrzegam moich panów kolegów 
przed używaniem tej lub podobnej nazwy mogącej 
wzbudzić niepewność. Udzielający tej rady po do- 
wiedzeniu się o tem i zastesowaniu do tej rady 
mógł jeszcze na czas uniknąć procesu 1 jego 
następstw. 


Literatura i sztuka. 


* Z teatru. Firma Artura Schnitzlera od paru 
lat jest dobrze zapisaną u naszej publiczności, 
każda bowiem premiera jego nowej sztuki daje 
dużo wrażeń i tematu do dyskugyi. Dzieje się to 
głównie dzięki temu, że ten autor wyrobił sobie 
swoją odrębną technikę dramaturgiczną, umie na- 
pinać nerwy widza, w efektach jest oszezędnym, 
lecz zręcznie je przygotowuje i umieszcza na wła- 
ściwem miejscu. Przedewszystkierm zaś lubi Schni- 
tzler poruszać kwestye nie tyle aktualne ile mo- 
dne, za każdym razem oświetli je z innej strony, 
pokaże jakis dylemat, jakieś dwa obozy lub prze- 
ciwne zapatrywania, nagromadzi po obu stroaach 
mnóstwo argumentów, zaintryguje widza —a w koń- 
cu pozostawia go zwykle w niepewności co do 
swego własnego sądu. Takie przedyskutowywanie 
do niedawna, 


w sztuce różnych kwestyi było 
zwłaszcza u  nmiemieckich  dramaturgów, bardzo 
w modzie. 


+ (o się tyczy tematu swych sztuk, to Schnitzler 
najczęściej zastanawia się nad stosunkiem t. zw. 
miłostek do miłości, Kwestye te są na naszym 
gruncie poniekąd obce, a bądź co bądź w zagłę- 
bianiu się w nie my widzieć musimy jakąś choro- 
bliwą subtelność, wynik próżniactwa i sybary- 
tycznej kultury. Sztuki Schnitzlera mają też zawsze 
lokalne wiedeńskie tło — a tylko talent autora 
potrafi im nadawać piętno bardziej ogólno-ludzkie. 

Podczas gdy w „Miłostkach* i w „Spuściżnie* 
Schnitzler starał się zrehabilitować kobiety, wda- 
jące się w lekkomyślne miłostki, w „Bajce* zdaje 
się Schnitzler niejako powątpiewać o prawdzie 
wypowiedzianych tam zapatrywań i zadał sobie 
pytanie: czy w istocie kobieta, która już raz po- 
rzuciła drogę cnoty, zdolną jest do prawdziwej 
miłości ? 

Pytanie na pozór banalne, a jednak dla tego, 
który ma je rozstrzygnąć nie teoretycznie ale w 
praktycznem życiu, może ono przybrać formę tra- 
giezną. Takiem też stało się ono dla Teodora Don- 
nera (p. Kamiński), literata, który umie wprawdzie 
to, co go spotka w życiu, podciągnąć pod pewne 
znane sobie z dzieł literackich szematy, ale mimo 
to staje się ofiarą tych problemów, zwłaszcza, gdy 
Bam je zaostrza i rozjątrza, nauczywszy się niedowie- 
rzać własnemu i eudzemu sercu. Pokochał on u- 
zdolnioną aktorkę Fanny Theren (pani Bednarzaw- 
ska), która go również kocha. Ale na przeszłości 
Fanny cięży plama. Denner wmawia w siebie zra- 
zu, że go to nic nie obchodzi, i kiedy raz zgro- 
madzeni u Fanny goście roztrząsają kwestyę praw- 
dziwości uczuć n kobiet, które zbłądziły w życiu, 
Denner staje swobodnie na tem stanowisku, że 
gdyby on taką kobietę pokochał, to jej przeszłość 
nicby go nie obchodziła, bo pod tym względem po- 
winno panować równouprawnienie mężczyzn i ko- 
biet itd. Wygłasza to z takiem przejęciem się, że 
Fanny, przejęta głęboką wdzięcznością, przy rozsta- 
nin się całuje go w rękę. Wskutek tego jednak 
Denner, ostrożnie mierząc postępy swego serca, 
przestaje bywać u Fanny, aby o niej zapomnieć, 
Lecz ona stęskniona odwiedza go w jego mieszka- 
niu, i sama wyznaje mu swoją miłość, Wtem ktoś 
puka: jest to dr. Witte (p. Antoniewski) lekarz, 

j dawny kochanek Fanny. Zamierza on się właśnie 
żenić i przychodzi zaprosić Dennera na ślub jako 
swego dawnego kolegę. Fanny się usuwa, rozpo- 
czyna się rozmowa między dawnym, a nowym ko- 
chankiem. Witte z humorem wspomina o swojem 
wesołem życiu kawalerskiem, z którem teraz chce 
zerwać, o przyjaciołach i przyjaciółkach. Denner 
chce naprowadzić rozmowę na Fanny, pyta Wit- 
tego, czy Żadna nie pozostawiła mu trwalszego 
wspomnienia. Odpowiedź brzmi: żadna, wszystkie 
jednakie, przechodzą od jednego mężczyzny do dru- 
giego z sercem dość lekkiem, nie biorąc miłości 
bardziej na seryo, niż mężczyźni. To, co się mówi 
ło ich prawdziwej miłości — to dawno przebrzmiała 
bajka, 

Taka odpowiedź dziwi Dennera, zapytuje tedy 
wprost Witiego, czy nie był nigdy uwodzicielem. 
Ale Witte powiada mu, że nie wchodził nigdy 


dając subwencyę Galicyi, natychmiast nagaby- | Pożar kopalni nafty. We czwartek rano Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


wany będzie o środki inwestycyjne przez inne 
kraje. Z tem trzeba się liczyć, więc jeżeli się 
na soryo coś choe zrobić, można się oglądać 
tylko na kraj. Kraj zaś zdobyłby się i na wię- 
ksze fundusze, gdyby zdecydował się na jedno- 
lity program gospodarki przemysłowej, skupio- 
nej około banku przemysłowego, a nie marno- 
wał wielkich sum pieniężnych na różne pokre- 
wne oele, np. na dotącye na szkoły przemy- 
słowe niższego typu. Na Zjeździe miał wpra- 
wdzie p. Starkel referat, w którym chciał za- 
kończyć rezolucyą wzywającą kraj, by dalej 
roaszerzał sieć szkół przemysłowych. Zdaniem 
p. Feldsteina jest to zupełnie błędne pojęcie 
sprawy, bo najprzód potrzeba mieć przemysł, 
a dopiero potem szkoły przemysłowe. Mówca 
przytoczył przykład, że w Neutitschein 10 u- 
czniów tkactwa kraj utrzymuje grubym ko- 
sztem, ale to się opłaca, bo w pobliżu są cen- 
tra fabryczne, które natychmiast z tej szkoły, 
korzystają, biorą z niej nowe wzory itd., u nas | 
zaś np. szkoły tkackie bardzo małe przemy- | 
alowi oddają usługi i na 100 uczniów tkackich 
znaczny ich procent wraca do pasania bydła. 
Zważyć jeszcze trzeba, że akcyi banku 
na polu przemysłu zawsze będzie brakowało 
jednego czynnika: odpowiedzialności, dyrek- 
cya banku przemysłowego zaś będzie wprost 
materyalnie odpowiedzialną przed akcyonaryu- 


szami. Nikt też nie skontroluje, o ile Bank 
krajowy rozwijałby w dziale przemysłowym 
mniejszą, czy większą inicyatywę, natomiast 


bank przemysłowy musiałby żyć właśnie zda- 
wania inicyatywy, miałby w tem egoistyczny, 
a nie idealny interes. Poparcie Banku krajo- 
wego dla założyć się mającego banku przemy- 
słowego poszłoby zresztą tylko tak daleko, o 
ile by było potrzeba ludziom fachow ym, którzy 


| izby obrachunkowej. 


pozytorzy nie mieli dość słów 
genialnej gry, zdumiewającej 


olbrzymie agendy rachunkowe i kasowe, jest od 
dawna nietylko bez kasyera, ale i bez naczelnika 
Są to oczywiście stosunki 
w wysokim stopriu niezdrowe i przez zarząd mia- 
sta absolutnie nie powinny być dłużej cierpiane, 
Powszechne wykłady uniwersyteckie. W nie- 
dzielę dnia 17-go b. m. w Szkole im, Mickiewicza 
(ul. Teatralna 15) o godzinie 5 prof, uniw. dr. Sta- 
nisław Głąbińeki: „Podatki w teoryi i praktyce“ 
(podatki osobisto-dochodowe). — W szkołe realnej 
(Kamienna 2) o godzinie 5 prof, dr. St. Witkow- 
ski: „Sztuka grecka w dobie świetności“ (z de- 
monstracyami). — W poniedziałek dnia 18 b. m. 
w szkole Mickiewicza (Teatralną 15) o godzinie 7 
prof. polit. T. Fiedler: „Niektóre wiadomości z me- 
chaniki w zastósowaniu do życia codziennego“, 
Bronisław Hubermann. W poniedziałek 
wystąpi u nas z koncertem słynny skrzypek Bro- 
nisław Hubermann, Warszawianin rodem, który 
przed laty kilku zadziwił świat jako „dziecko cu- 
downe*, obdarzone zdolnościami, które rzeczywiście 
były wprost nie do uwierzenia. Sukcesa jego w la- 
tach 1892—1896, kiedy liczył lat 9 do 13, były 
tak niesłychane, a zalety artystyczne jego gry ta- 
kie pierwszorzędne, że porównywano go z młodym 
Rubinsteinem lub Mozartem. którzy, jak wiadomo, 
również w dziecięcym wieku okazywali fenome- 
nalny rozwój talentu muzycznego. Gdy liczył lat 
6, otrzymał pierwszą lekcyę gry na skrzypcach, a 
po trzech miesiącach nauki grał publicznie 7 kon- 
cert Rodego. W wieku lat 8 poszedł na naukę do fi 
Joachima. Wówczas skomponował już koncert} 
skrzypcowy w trzech częściach. W latach nastę- 
pnych występował w Wiedniu, Berlinie, Dreżnie, 
Paryżu, Bukareszcie, Nowym Jorku, i wszędzie. 
najwybitniejsi muzycy, zarówno krytycy jak kom- 
zachwytu dla jago 


wybuchł w Borysławiu wielki pożar, którego pa- 
stwą pally trzy szyby karpackiego Tow. naftowe- 
go i jeden szyb hr. Męcińskiego i spółki. Są to naj- 
obfitsze szyby w Borysławiu. Niebezpieczeństwo 
było wie'kie, zwłaszcza, że szalał wicher. Już po 
ugaszeniu właściwego pożaru paliła się jeszcze 
ropa wył»uchowa, przedstawiająca chwilami słup 
ognia wys'oki na 40 metrów. "YE 

Sprizstowanie. Otrzymujemy następujące pi- 
smo: „Odatośnie do artykułu „Sztuczny Gies- 
ht bler*, który się ukazał w niektórych naszych 
dziennikach, upraszamy Szanowną Redakcyę o ła- 
skawe zan ieszczenie następującego sprostowania. — 
Zaprzeczanay stanowczo jakoby w sporze naszym z 
p. Henrykiem Mattonim o używanie etykiet, jakie- 
mi zaopetrzoną jest „Sztuczna alkaliczna woda mi- 
neralna na wzór (Głieshiiblerskiej* — naszego wy- 
tobu; wydało e. k. Namiestnictwo we Lwowie nie- 
przychylne nam orzeczenie — owszem sprawę tę w 
tej instancyi wygraliśmy, a jedynie — c. k. Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych w Wiedniu uznało 
za stosowne wydać orzeczenia przeciwne, — które 
wszakże nie jest wyrokiem ostatniej instancyi. | 

Nazwy „sztuczny Gieshiibler* nigły i nigdzie 
rie uływaliśmy, a etykiety nasze zredagowane w 
języku polskim, noszące nazwę „Sztuczna woda 
mineralna alkaliczna zawierająca składniki jak 
„Woda Gieshiiblerska* i zaopatrzone naszą firmą, 
nie mogły podlegać bezwarunkowo zarzutowl wpro- 
wadzenia w błąd publiczności, jak twierdzi p. Mat- 
toni; firma nasza zresztą, istniejąca od lat 40-tu, 
nie miała i nie ma potrzeby podszywać się pod 
cudze nazwiską. 

"Wreszcie tendencyjnie zmyślonym jest fakt, 


jakoby butelki jakieś zostały u nas skonfiskowane | dniowe, ceny miejsc zniżone do połowy); 
zaznaczamy, że mimo akcyi, | „Sokoły i kruki“. 


i z całym naciskiem 


i po 


wyrabia 


Dziś w sobotę po raz Ilgi „Bajka“ (Das Märchen) 
sztuka w 3 aktach Artura Schnitzlera. Występ 
K. Kamińskiego. — W niedzielę o godz. wpół do 4tej 
po poł. „Młynarz i jego córka“ (Der Miller und sein 
Kind) dramat w 5 aktach (8 obrazach) E. Raupa- 
cha. Wieczorem o godz. 7mej po cenach operetko- 
wych po raz IVty „Jaś i Małgosia“ (Hansel und 
Gretel) opera w 3 aktach a 5 odsłonach E. Hum- 


perdincka. Występ Ireny Bohuss, w partyi „Ducha 


rosy* wystąpi pna M. Rollówna. Nowa wystawa, 
nowe dekoracye. — W poniedziałek „Złote runo* 
sztuka w 3 aktach St. Przybyszewskiego. Występ 
K. Kamińskiego. 

Repertuar teatru ludowego miłośników 


soeny. W sobotę 16 b. m. „Argonauci*, komedya 
w 3 aktach ze śpiewami i tańcami E. Ceglińskie- 


go. W niedzielą 17 b. m. o godzinie 3'/, po połu- 


nia* z noweli Sienkiewicza, W niedzielę wieczór 
„Majstrowa z Chorążczyzny* wodewil w 4 aktach 
Błotnickiego, 
| Najbliższą nowością będzie „Chata za wsią“ 
Kraszewskiego w przeróbce G. Zapolskiej. 
Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 
Niedziela (wieczorem): „Opiekunowie imoralności* 
Schóntana i Kadelburga; popołudniu: „Klub kawa- 
lerów* Bałuckiego (ceny zniżone). Poniedziałek: Uro- 
ezysty wieczór ku czci trzech wieszczów (przedstawie- 
nie młodzieży akademickiej). Wtorek: „Dziady“ 
Mickiewicza. Środa: „Budowniczy Solnes“ Ibsena 
(ceny miejsc zniżone). Czwartek: „Dziady*, Sobota: 
„Sokoły i kruki,“ dramat w 6 aktach ks. Sumba- 
towa i Niemirowa-Daszczenki. Niedziela: „Pojedy- 
nek szłachetnych'* Sewera (przedstawienie popołu 
wieczorem 
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leca We Lwowie, Teatralna 3. 


łudnia pierwsze przedstawienie popołudniowe „Ha- 
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KĘCKA FABRYKA SUKNA 
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w stosunki z kobietami, względem których zacią- 
gnąłby moralne obowiązki. 

W grze twarzy Dennera widać, że mu się 
coś rozjaśnia, że otwarł się przed nim nowy kon- 
fikt, którego nie przewidywał. Po wyjściu Wittego, 
przychodzi znowu Fanny, a Denner zmusza ją do 
wyznania całej prawdy. Fanny opowiada historyę 
swego Życia. Uwiódł ją jej były narzeczony, któ- 
rego potem ze wstrętu porzuciła, Witte był dru- 
gim. A więc pierwszy -— woła ironicznie Denner— 
to był szał, drugi był pocieszycielem, a jakąż rolę 
ja odegram? Mimo to Fanny zaklęciami znowu go 
zwycięża, a Denner — ten zamknięty w sobie, sto- 
jący na straży swych uczuć literat — wybucha i 
chce wierzyć w to, że Fanny kochać go będzie 
z całym wiośnianym zapałem pierwszej miłości, 
jakby to, co się stało, było tylko pomyłką — chce 
wierzyć w bajkę, 

To wszystko odbywa się w akcie II: jest on 
bardzo dobrze napisany, pełen poezyi i szczerych, 
silnych akcentów. 

W III akcie widzimy Dennera znowu wątpią- 
cego. Nie może on się pozbyć myśli o przeszłości 
Fanny, dręczy ją i siebie. Akt ten rozgrywa się po 
przedstawieniu, na którem Fenny znakomicie grała, 
między wieńcami jest i wieniec Wittego. Przycho- 
dzi ajent teatralny Moritzer (p. Feldman), który 
już podczas przedstawienia ofiarował Fanny nad- 
zwyczaj korzystne engagement do Petersburga, lecz 
nie otrzymał jeszcze stąanowczej odpowiedzi. Fanny 
chce się naradzić z Dennerem, jednak dla Dennera 
już sam fakt, że Fanny mogła się namyślać nad 
odr zuceniem tej propozycyi, świadczy na jej nieko- 
rzyść. Radzi jej porzucić Wiedeń i wyjechać do 
Petersburga. Wierzy on wprawdzie, że Fanny go 
teraz kocha, ale nie wierzy w jakość ani stałość 
go uozucia, odczuwa on i przeziera na wskróć 
ały charakter Fanny — zwłaszcza od czasu, kiedy 


te 
<> 


W Krakowie Bracka 5. 


ją widział w jej ostatniej roli, tej właśnie, którą 
podbiła publiczność. Tam Fanny grała kobietę, 
idącą ślepo za popędami awej namiętności, grała 
ją wkładając w to cały swój zapał, identyfikując 
się ze swą rolą z rozkoszą. To mu otworzyło oczy 
na dwoistość charakteru Fanny, której ona sama 
nie pojmuje. Następują gwałtowne sceny, podczas 
których Dennerowi się zdaje, że Fanny nie wytrzy- 
mała prób, na które ją wystawił: bo konirakt 
podsunięty jej przez  Moritzera podpisała pod 
wpływem fałszywych rad Dennera, a potem znowu 
zamiast go podrzeć, żądała czasu do namysłu. Den- 
ner widzi w tem rękojmię, że Fanny nigdy nie 
przezwycięży swej natury, i zrozpaczony ucieka 
od niej. 

Na tem się kończy sztuka Schnitzlera, a koń- 
czy się jak zwykle u Schnitzlera — pytajnikiem. 
Czy Denner miał słuszność nie dowierzając Fanny? 
Czy to tylko literacka hypochondrya umysłowa, czy 
prawdziwe przeczucie? Autor tylko nader niezna- 
cznie staje po stronie Dennera. Tu rzeczywiście 
trudno rozstrzygnąć, czy tego rodzaju finta autora 
jest zaletą, czy też wadą sztuki. Z jednej strony 
zarzucić trzeba, że widz ma za mało danych o cha- 
rakterze Fanny, aby mógł sobie odpowiedzieć na 
pytanie autora. Kwestya, którą autor stawia, nie 
może się zresztą — jak on chce — tyczyć pewnej 
kategoryi kobiet, lecz czysto indywidualnego wy- 
pa ku, t. j. nie może chodzić o to, czy takie ko- 
biety mogą kochać, lecz czy właśnie ta Fanny 
może prawdziwie kochać? Z drugiej strony w tem 
przeciwstawieniu mężczyzny i kobiety, w tem nie- 
porozumieniu niejako syrabolicznem dwojga odrę- 
bnych organizacyj psychicznych — zwłaszcza ich 
starcia i Bzamotania się duchowe w III akcie — 
mają w sobie wielką tragiczną siłę. 

Schnitzler sam zresztą takiego traktowania 
rzeczy nie wymyślił i nauczył się go, jak większa 
część dzisiejszych niemieckich dramaturgów, od 
Hebbla, poety u nas wprawdzie nieznanego, który 
jednak w Niemczech dziś uchodzi za geniusza ta- 
kiego jak Schiller i Goethe i za pioniera moderni- 
stycznego dramatu niemieckiego. Ów Hebbel napi- 
sai dramat „Herodes und Mariamne*, w którym na 
wielką sk:lę jeszcze przed Strindbergem pojął nie- 
porozumienia między mężczyzną i kobietą. Nawet 
w temacie jest Schnitzler podobnie jak i wielu nie- 
mieckich autorów zależny od: Hebbla. - „Darüber 
kann kein Mann weg“ te słowa padły po 
raz pierwszy w dramacie Hebbla „Maria Magda- 
ləna“ i stały się żródłem problemów. Wskazać 
wreszcie trzeba i na to, że kwestyę wątpień męż- 
czyzny w miłość kobiety, która nie jego pierw- 
szego kochała, o wiele głębiej badał Przybyszew- 
ski w „Malstromie* i w äre macie „Dla szczęścia”, 
po którym „Bajka* wydaje się niemal anachro- 
nizmem. 

W roli Dennera zdobył ogromny poklask p. 
Kamiński, Pierwszy to raz pokazał on się lwow- 
skiej publiczności w roli bardziej zbliżonaj do ról 
kochanków. Gra jego jest tak nadzwyczajną, wy- 
jątkowa, że prowokuje do obszerniejszego sprawo- 
zdania, które odkładamy na później. W roli Fanny 
pani Bednurzewska miała śliczne szczere momenty, 
ale ogółem nie zaznaczyła dwoistości jej uspogobie- 
nia, wskutek czego Denner jeszcze bardziej wyda- 
wał się hipochondrykiem, który ją niewinnie po- 
dejrzywa i wymyśla skrupuły tam, gdzie sprawa 
jest prosta. Takiej Fanny, jaką grała pani Bedna- 
rzewska, nawet taki tchórz jak Denner z pewno- 
ścią nie byłby porzucił. 

Udatne rólki charakterystyczne stworzyli pp. 
Kuncewicz i Feldman. Reszta ról daje małe pole 
do popisu; odegrali je dobrze pp. Otrembowa, Jan- 
kowska, Nałęcz, Adwentowicz, Tarasiewicz i Bta- 
nisławski. 

Teatr był pełny. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 14 listopada. 

(Z) Sytuac;a naszego targu pieniężnego 
nie uległa dziś żadnej zmianie. Ta sama cisza, 
co wczoraj, panowała i dziś, przyczem jednak 
zasadnicza tendencya giełdy była stosunkowo 
silna, a różnice kursowe są tylko bardzo ma- 
lutkie. Głotówki wciąż jest nadzwyczajna obfi- 
tość, pierwszorzędne firmy otrzymać ją mogą 
łatwo w eskoncie prywatnym na 3', pre. Od 
lat kilkunastu nie było u nas tak niskiej sto- 
py procentowej w porze jesiennej, gdzie z re- 
guły zapotrzebowanie gotówki jest większe, 
niż w innych porach roku. Dla niektórych 
firm jest to oczywiście bardzo wygodne, ale z 
ogólnego stanowiska uważać to trzeba za objaw 
niepomyśny, bo świadczący 0 zupełnej sta- 
gnacyi w przemyśle i handlu. 

Odbyta tymi dniami konferencya między 
obu prezesami gabinetów pp. Koerberem i 
Szellem, posunęła sprawę nowej autonomicznej 
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wary futrzane, 


damska i wszystkie inne artykuły mogą być przez nas sprowadzone. 
cenniki darmo i opła- 


Na prowincyę wysyłamy illustrowane 
tnie. Listy należy adresować : 


Zarząd wiedeńskiego Magazynu 
„Aun Mau w re“ 


Lwów, ulica Sykstuska 6, (w Pasażu). 


Poszukuję od lgo stycznia 1902 
Ekonoma kawalera 


w Średnim wieku, do zarządu majątku 
pod moją dyspozycją. Wymagam bardzo | ` 
starannej uprawy roli, dbałości o inwen- 

tarz ı znajomości uprawy chmielu. 

Zgłoszenia z odpisem świadectw i 
adresem ostatnich służbodawców przyj. 
muje R. Wojciechowski, Trzciana koło 
Rzeszówa. f ) 

Na oferty nieuwzględnione nie odpo- 
wiadam. 


Malownicza 
Schaffhausen-Unterseen. 
Wstęp 10 centów. 
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Pod dogodnymi | 
warunkami 


dajemy osobom, 
Żności płacenia, 
towary na kredyt i polecamy im 
dywany salonowe, i 
ścielne i ścienne, chodniki, linole- 
um, ceraty, firanki, portyery, ka- 
py na stoły i łóżka, kołdry, koce, 
materye na meble i h 
przedmioty dekoracyjne. — Me- 
ble żelazne i drewniane, towa- 
ry lniane i płócienne, bielizna, to- 


Nowy przemysł krajowy 


taryfy celnej o tyle, że w najbliższy ponie- 
działek już rozpoczną delegaci obu rządów 
drugie czytanie projektu nowej taryfy. Odbę- 
dzie się ono w Peszcie, gdyż pierwsze czyta- 
nie odbyło się we Wiedniu. Podobno Węgrzy 
godzą się na znaczne nawet podwyższenie t. zw. 
ceł fiskalnych, t. zn. obliczonych jedynie na 
przysporzenie państwu dochodów, jak np. eło 
od kawy i t. p. Mają bowiem Węgrzy interes 
swój w tem, aby te cła były wysokie, kon- 
sumcya bowiem artykułów, obłożonych tómi 
ełami, jest na Węgrzech znacznie mniejsza, 
niż w Austryi, więc ostatecznie ciężar ten 
spadnie przeważnie na ludność Austryi, po- 
wtóre zaś ponieważ dochód z ceł płynie do 
wspólnej kasy, przeto im większy będzie ten 
dochód, tem mniejszy będzie przypadający 
na Węgry udział w pokryciu wspólnych 
wydatków. 

W Berlinie mówiono dziś na giełdzie o 
tem, że rząd niemiecki godzi się podokno na 
' obniżenie podatku od obrotów giełdowych. Nie 
j potrzeba chyba dodawać, że tamtejsze sfery 
giełdowe przyjęły tę wiadomość z wielkiem 
zadowoleniem i sparaliżowała ona w znacznej 
mierze przykre wrażenie, wywołane wiadomo- 
ścią, iż rada związkowa zatwierdziła projekt 
nowej niemieckiej taryfy celnej, podwyższa- 
jącej, jak wiadomo, bardzo znacznie cła 
zbożowe. 


Rosyjskie ministeryum finansów zaprze 
|czyło dzis w drodze półurzędowej rozpuszczo- 
j nej przez kilka dzienników pogłosce, jakoby 
Rosya zamierzała w najbliższym czasie za- 
ciągnąć w Paryżu pożyczkę w sumie 375 mi- 
lionów rubli. Zdaniem berlińskich sfer gieł- 
dowych, należy jednak zaprzeczenie to rozu- 
mieć w ten sposób, iż Rosyą „w najbliższym 
czasie“, t. j. ani w listopadzie, ani w gru- 
dniu, nie będzie pożyczała pieniędzy w Pa- 
ryżu — że jednak nastąpi: to na wiosnę, w to 
wierzą głęboko berlińscy finansiści. 

Amerykańskie dzienniki donoszą na pod- 
stawie informacyi, jakie otrzymało kilku wiel- 

! kich bankierów nowojorskich, że rząd angiel- 
ski już w styczniu zażąda od parlamentu dal- 
szego kredytu 40 milionów funtów szterlin- 
gów (miliarda koron) na koszta wojny w po- 
ładniowej Afryce. Suma ta zebrana ma być 
częściowo (256 milionów) przez emisyę nowych 
konsoli, zresztą zaś przez znaczne podwyższe- 
nie podatku dochodowego. 

Tuż przed zamknięciem giełdy nadeszła 
z Berlina przykra wiadomość dla naszych pro- 
ducentów chmielu, a mianowicie, że nowa ta- 

iryfa celna, aprobowana przez niemiecką radę 
związkową, jest dla nas znacznie gorsza od 
pierwotnego projektu rządowego. W projekcie 
rządowym bowiem proponowano cło od chmie- 
lu aa 40 marek za 100 klg., arada związkowa 
podwyższyła go na 60 marek. Ponieważ do- 
tychczas niemal całą nadwyżkę produkcyi 
chmielu z naszej monarchii eksportowano do 
Niemiec, przeto ta uchwała niemieckiej rady 
związkowej dotyka w pierwszym rzędzie inte- 
resów naszych producentów chmielu, zwłaszcza 
czeskich i morawskich. 

Ostatnie notowania : 

"Kredyty austr. 62000, węgierskie 633'50, 
Auglobanki 25950, Uniony 511-00, Bankve- 
reiny 41750, Lónderbanki 393800, Ludwiki 
428:00, Ozerniowieckie 518-00, Elbethaie 467 00, 
Renta papierowa 98'70, srebrna 9855, su- 
stryacka złota 11860, austr. renta wal. kor. 
9550, węgierska złota 11805, węgiersku renie 
wal. kor. 938 056, dukat 1130, 20-franków. 19-06 —, 
20-markówka 23':44—, rubie 2531 
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 

Kraków, 15 listopada. 

Gdy w ostatnim czasie stałe usposobienie o- 
władnęło targi zbożowe i ceny zaczęły się podno- 
sić, konsumenci w obawie dalszej zwyżki zakupili 
znaczniejsze ilości zboża i mąki i zaopatrzywszy 
na jakiś czas swoje potrzeby, obeonie nie robią 
już większych zakupów. Wskutek tego tendency:. 
znowu chwilowo osłabła i odbyt się nie zmniejszył, 
lecz ponieważ sprzedający pomimo to do ustępstw 
nie okazują skłonności, 
teraz niezmienione. 

Płacono : pszenicę białą od 8'40 do 8:45 K. 
czerwoną 8:35 do 8:60 żółtą 8:56 o 8:60 K; 

żyto 7— do 7:50; jęczmień browarny 6.80 do 7:25 

koron; na paszę 6'00 do 6:36 K.; owies 6'60 do 

7:00 K, rzepak —— do —— K., konicz czer- 

wony —— do K, biały —— do —— K, ku- 
kurydza —— K., — wszystko za 50 kilogramów 

Bank gal. dla handlu i przemysłu. 

Bank rolniczy we Lwowie. Lwów, dnia 16 

listopada 1901. 

Usposobienie lepsze trwa dalej, przy żywszym 


zatem ceny pozostały na 


bne 


będącym w mo- 
wszystkie nasze 


do pokoi, ko- 


różne inne 


konfekcya męska i 


Przez lekarzy 
polecona. 


„a 41 a a YE 


BENEDICTINE 


Należy żądać zawsze 
u spodu każdej faszki 


. «R 
lhea «ih 
czworokątnej etykiety "ma 
z podpisem generalnego 

dyrektora : 


grzech zastrzeżona. Wszelkie naśladownictwa będą 
sądownie ścigane. 


Brandlera, 
dom komisowy ul. Jagiellońska l. 15. 
Musiałowicza i Janika, 
ul. Trzeciego Maja 1. 2. 
Ludwika Stadtmiilera. 
Alberta Szkowrona, 
Aieksandra Bienieckiego, cukiernia. 


HANS HOTTENROTH, generalny agent 


PRZEGLĄD z dnia 17 Listopada 1901. 


popycie, ruch atoli z powodu słabszych dowozów 
ograniczony. 

Dziś notujemy za 50 klgr. loco Lwów: (Wa- 
luta koronowa). Pszenica gotowa 7:60 do 780, 
pszenica na termina 7:40 do 7:60, żyto gotowe 6:50 
do 6:80, żyto na termina 6:30 do 6:50, owies obro- 
czny stary 6:40 do 6:70, owies obroczny nowy 
625 do 6:50, jęczmień pastewny 5'30 do 5:50, 
jęczmień browarniany 6:50 do 7:00, rzepak 13:50 do 
14:—, Inianka 10.50 do 11-—, groch pastewny 6'75 
do 7:50, groch do gotowania 7:60 do 12—, wyka 
6— do 6:50, bobik 5:30 do 5:50, hreczka 6:20 do 
6:50, kukurudza gotowa 5.30 do 6:50, kukurudza 
stara 0'00 do 0*—, chmiel za 56 kilo 60:— do 70—, 
koniczyna czerwona 42*— do 55:—, koniczyna biała 
45:— do 70-—, koniczyna szwedzka 40:— do 60—, 
uymotka 24— do 27'—, spirytus paritas Tarnopol 
gotowy za 50 litr 16:50 do 1675, spirytus paritas 
Tarnopol na termina 16:25 do 1650. 

Budapeszt 16 listopada. Przy ciągnieniu 
czteroprocentowych węgierskich losów hypo- 
tecznych padła główna wygrana 70.000 K. na 
s. 812 nr. 31; 3.000 wygrała serya 37/09 nr. 
39; po 2.000 s. 1422 nr. 24, s. 1468 nr. 87 1 
s. 3693 nr. 69. 

Budapeszt 16 listopada. Przy wczorajszem 
ciągnioniu węgierskich losów premiowych głó- 
wna wygrana 300000 koron padła na seryę 
157 nr. 47; 20.000 koron wygrała serya 1508 
nr. 50; 10.000 koron s. 5042 nr. 29. 

Budapeszt 16 listopada. Przy ciągnieniu 
losów „Josziv* padła główna wygrana 40.000 
koron na s. 1471 ur. 90. 


TELEGRAMY „PRZEGLĄDU . 


Paryż 16 listopada. Z powodu krwawego 
starcia między rzymskimi katolikami a prawosła- 
wnymi w Jerozolimie, domagają się dzienniki 
tutejsze, aby porozumienie w tej sprawie mię- 
dzy Francyą a Rosyą jak najrychlej przyszło 
do skutku, gdyż w przeciwnym razie powaga 
Kościoła katolickiego w Turcyi może być na- 
rażona na szwank. 

Kolonia 16 listopada, Do Köln. Ztg. dono- 
szą z Petersburga, że podług relacyi pewnego 
misyonarza przybyłego z Pekinu, Chiny za- 
płaciły sumę 500.000 rubli na odbudowanie 
zburzonej podczas niepokojów w r. 1900 cer- 
kwi ambasady rosyjskiej i zgodziły się na to, 
aby w Pekinie wybudowano wielki klasztor 
prawosławny. 

Wiedeń 16 listopada. Arcyks. Franciszek 
Ferdynand wraz z małżonką przybył tu z po- 
wroiem z łańcuta. 

Konstantynopol 16 listopada. Ambasador 
austro-węgierski bar. Czlice był z okazyi roz- 
poczęcia urlopu na pożegnalnej audyencyi u 
sułtana. Sułtan przyjął ambasadora jak najła- 
skawiej, 

Bruksela 16 listopada. Międzynarodowe 
biuro socyalistyczne rozesłało protest przeciw- 
ko postępowaniu Anglików w obozach, w któ- 
rych pomieszczeni są zbiegli i wzięci do nie- 
woli Boerowie. Protest ten zawiera wezwanie 
do socyalistycznych parlamentarnych frakcyj 
wszystkich krajów o wniesienie w tej sprawie 
interpelacyj do rządów, o ile możności w je- 
dnym i tym samym dniu, tj. 26 listopada, ce- 
lem uzyskania skutecznej interwencyi. Mani- 
fest ten jest podpisany także przez angielskich 
socyalistów. 

Paryż 16 listopada, Prezydent Loubet 
zmienił karę śmierci, wydaną przez sąd wer- 
salski na niejaką Gretzinger, która zamordo- 
wała własnego męża, na pięcioletnie więzienie. 
(Fakt to zapewne niesłychany w dziejach kry- 
minalistyki, bo zwykle, jeżeli następuje uła- 
skawienie od kary śmierci, to tylko na doży- 
wotnie więzienie, a już w wyjątkowych razach 
na kilkanaście lat, np. jeżeli matka pod przy- 
musem nędzy zabija swoje nieślubne niemowlę. 
Ale ułaskawienie na 6 lat jest tak niezwy- 
kłe, iż keże się domyślać, że albo wyrok sę- 
dziów przysięgłych, skazujący ją na śmierć, 
był niedorzeczny, albo że cały ten proces był 
przez sądy franouskie bardzo licho przeprowa- 
dzony. Przyp. Red. Przegl.). 

Nowy Jork 16 listopada. New Jork Herald 
donosi, że powstanie w Wenezueli przybiera 
coraz większe rozmiary. 

Gniezno 16 listopada. Z procesu wrze- 
sińskiego warto zapisać następujący epizod. 
Dwóch wyrostków. Antoniego Korzeniowskie- 
go i Aleksandra Wiśniewskiego, będących sy- 
nami bardzo ubogich rzemieślników, zapytuje 
przewodniczący, dlaczego należeli do  „polni- 
sche Partei“, Na to powstaje obrońca Woliń- 
ski, i pyta przewodniczącego, oo należy rozu- 
mieć przez „polnische Partei“? Prokurator 


ei 


NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW. 
Marka „Benódiefine* jest w Austro- Wę- 


Ostrzega się przed domokrąstwem. 
Składy we Lwowie u PP.: 


w HAMBURGU. 


Co jest 


PASAŻ HAUSMANA 
Lwowskie 
< FO0TO-PLASTIGON 
J (46 razy premiowane) 
Od 11/4, — h: do widze- 
nia 


podróż w Szwajcaryi 


a 
Schapirograph? 
Schapirograph jest stanowczo najlepszym aparatem do pomnażania 
pisma w druku czarnym i kolosowym. Więcej niż 10000 sztuk w uży- 
ciu. Cena K. 30. Na Żądanie przesyłam SŚcehapirograph celem próbnego | 
użycia na 5 dni i zastrzegam sobie tylko w razie przeciwnym zwrotu w opłaconej 
paczce. Prospekta bezpłatnie. 
Fritz Pohl, handel specyaluy dla artykułów biurowych, 
Wien I. Heinrichgasse 2. 


WAŻNY dla P. T. WŁAŚCICIELI MASZYN PA 


EDWARD HELLWIG we Lwowie 


ULICA KOPERNIKA 29. 


Jedwab na suknie ślubne 

Damasty jedwabne 

Jedw. suknie bastowe nasuknię 865—złr. 42.75 í 
za metr do domu wraz z opłatą pocztową i cłem — Próbki natychmiast. — Opłata listu do Szwajcaryi 25 h. 


G. HENNEBERG, fbykant jedwabiu, ZURYC 


ioi r O T POOR OAZY Pa ARA © A n n 


dach cłowych, pocztowych, 
plany gry dla kupujących losy darmo. 

Przesyłka losów bez policzenia portia. 
Z c. k. Dyrekcyi dochodów ioteryjnych. 
Oddział loteryi Państwowych. 


WIZ: 


oświadcza na to, że ową „polnische Partei" two- 
rzą Polacy, pielęgnujący język polski, trady- 
cye narodowe, literaturę polską i odrębność 
narodową polską. Wówczas dr. Woliński wy- 
krzyknął: „Ależ to żadna „polnische Partei“, 
bo każdy Polak robi to samo". 

Londyn 16 listopada. Urząd wojenny ogło- 
sił obszerną „księgę błękitną*, która zawiera 
także urzędowe sprawozdanie lekarzy wojsko- 
wych o stanie zdrowia w obozach koncentra- 
cyjnych. Sprawozdanie przedstawia jako powód 
wislkiej śmiertelności w tych obozach niechluj- 
stwo Boerów, ich ignorancyę i nieufność do 
angielskich szpitali. 

Kraków 16 listopada. Kwota zdefraudowana 
przez adjunkta Smoczyńskiego w głównym urzędzie 
podatkowym wynosi ogółem 9.991 koron i 62 h. 
Dziś rozpoczęto śledztwo karne. Szkodę — o ile 
się zdaje — pokryć winni przełożeni Smoczyńskie- 
go ze swoich kaucyj służbowych, wynoszących po 
3.200 koron, i uzupełnić resztę z własnych fun- 
duszów. 

Wiedeń 16 listopada. Koło polskie obra- 
duje dzisiaj nad sprawą nagłego wniosku © za- 
łożenie uniwersytetu słoweńskiego w Lublanie. 
Obrady są tajne. 

Wiedeń 16 listopada. Na tutejszym uniwer- 
sytecie podczas zwykłego sobotniego zebrania, zwa- 
nego „humralem*, przyszło dziś do bójek między 
studentami niemiecko-narodowymi a katolickimi, 

Wiedeń 16 listopada. N. Fr. Presse dono- 
si, że Schoenererowcy odpowiedzieli odmownie 
na list, wystosowany do nich przez p. Funke- 
go w imieniu przewodniczących niemieckich 
stronnictw, wzywający ich do obesłania kon- 
ferencyi celem wskrzeszenia niemieckiego „Głe- 
meinbiirgschaft*, 

To samo pismo donosi, że stronnictwa 
niemieckie nie powzięły jeszcze ostatecznej 
uchwały co do głosowania nad funduszem dy- 
spozycyjnym. Ze strony rządu zwrócono się 
do stronnictw z prośbą o zawieszenie broni; 
zależyć to jednak będzie od zachowania się 
Czechów, którzy domagają się nałożenia oze- 
skiego uniwersytetu w Bernie lub Ołomuńcu 
i uznania czeskiego języka jako urzędowego 
w Czechach. W ponie'ziałek ma się odbyć 
konferencya zastępców stronnictw niemieckich 
z Czechami w sprawie ewentualnego osiągnię- 
cia porozumienia co do zawieszenia broni. 
EEE PAŃ a O 1 IE] 

HOTEL GEORGEA. 
Przyjechali dnia 16 listopada, Dr. J. Skąpski 
z Krakowa. W. Witkowski z Walbram. K. Ko- 
wnacki z Switarzowa. L. Modzelewski z Podola 
rosyjskiego. F, Frankenstein z Wiednia. F. Kauf- 
man z Wiednia, Br. L. Spiller z Wiednia. M. Bryk- 
czyński z Pacykowa. F. Schmidt ze Skolego. 
D. Weiner z Fiume. S. Chiliński z Krakowa. 
J. Biesiadecki z Białej. H, Kerntopf z Kijowa. 
J. Kraliczek z Wiednia. 


HOTEL EUROPEJSKI 

Przyjechali dnia 16 listopada, Hr, M. Dunin 
Borkowski z Mielnicy, J. Mysłakowski z Mogiel- 
nicy. Z. Cieński z Stanisławowa. J. Świdereki z 
Warszawy. M. Ralf z Wrocławia. M, Markel z 
Krakowa. J. Marmorosz z Kołomyi. M. Altenberg 
z Berlina. J. Brotfeld z Czerniowiec. B. Heller z 
Gorlic. J. Przedrzymirski z Jajkowiec. M, Pircher 
z Wiednia. J. Puza z Turki. Dr. Czykaluk z Tar- 
nopola. J. Mayer z Hamburga. 


HOTEL FRANCUSKI 
Przyjechali dnia 16 listopada. K. Warcha- 
łowski z Chersońska. G. Bodańsky z Szwajcaryi. 
W. Kraiński z Perespy. M. Tabaczyńska z Tarno- 
wa. H. Sawczyński z Bełza. Z. Styberowie z Do- 
liny. A. Makomaski z Królestwa Polskiego. N. 
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3 
| Bardzo praktyczne w podróży. — Niezbę- 


dne po krótkiem użycin. 


| Z urzędu zdrowia uznany. 
Atest, Wiedeń 3 lipca 1887. 


niezbędna 


PASTA DÓ ZĘBÓW 


Do czyszczenia zębów nie wystarczają jedynie od- 


powiednie wody do ust. Oddalenie wszystkich na 

dziąśle bezustannie nowo tworzących się. szkodli- 

wych materyi, może tylko nastąpić za pomocą me- 

chanicznego czyszczenia w połączeniu z odżywezo 

i antyseptycznie działającą pastą do zębów, jaką 

się okazał „ alodont,* w skutecznem użyciu już 
we wszystkich państwach cywilizowanych. 


-= Dr. Teofil Zalewski 


ordynuje w chorobach uszu, nosa, gardła i krtani. 
Leczenie zboczeń mowy. Ulica Kościuszki I. 8 
od 3—5 po południu. 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
Hetmańska 12 obok kawiarni wiedeńskiej wykonuje 
plombowanio i wyjmowanie zębów bez bolu, wstawia 
sztuczne zęby w kauczuku i złocie bez wyjmowania ko- 
rzeni lub po wyjęciu przy pomocy technika szkoły 

angielskiej. Dr. F. Fruchtman. 


Wszelkie kupony 


i wylosowane papiery warto- 
ściowe 
bez potrącenia prowizyi lub kosztów 


Kantor wymiany 
c. k. upra. gal. akcyjnego 


Banku hipotecznego. 


wypłaca 


Wiedeń 16 listopada. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 kilogramów). Psze- 
nica ma wiosnę 887—888; żyto na wiosnę 
1'68—4:69; kukurudza na listopad 0:00—0'00, 
na maj - czerwiec 5'90—591; owies na wiosnę 
800—8'01. Rzepak na styczeń-luty 00:00— 
0000, na sierpień-wrzesień 0000—0900. Olej 
rzepakowy na styczeń-kwiecień 0:00—000. — 
Tendercya: w pszenicy i życie silna, w ku- 
kurudzy i owsie zwyżkowa. Pogoda: pada 
deszcz. 

Budapeszt 16 listopada. (Giełda zbożo- 
waj. (Bursa w koronach i po 50 klg.) Psze- 
nica na kwiecień 866—867; żyto na kwie- 
cień 7':36—7'87; owies na kwiecień 7:67—37:69; 
kukurudza na maj 6.61-—5'62. Rzepak na sier- 
pień 11:80—11'90. Oferty ue pszenicę: dosta- 
teczne. Chęć kupna: mierna. Tendencya: przy- 
jemniejsza. Pogoda: pada deszcz, 

Ssrlln 16 listopadz. (Zaraknięsie giełdy). 
(Podług obliczenia proczntowegzo). Bamkaoty 
austryackie 8530. Spirytus 3320, 

Paryż 16 listopada. (Zamknięcie 
dy). Trzyprocentow: rente 10080. 
(„F!eur de Paris*) 26 60. 

Frankfurt 16 listopada. (Giełda zagra- 
niczna). Kredyty Bastryackie 19500. Koleje 
państwowe 00000. Alpiny 000:00. Disconto 
17890. Laura 000:00. 

R. | |RN EEE DD zc) 
Lwów [6 Listopada (Z izby handlowej). 
Obliczenie w walucie koronowej. 

Stonety. Dukat cesursia 14:17 do 11:85. Napoles n 
dor 1840 do 19'15, Rubel rosyjski papierowy 258.00 do 
256500. 100 marek niemieckieb 11710 do 117:60. 


Ruch pociągów kolejowych 
ważny od igo maja 1901 roku według czasu środkowo- 
europejskiego, 


Przychodzą do Lwowa: 


gieł- 
Mąka 


Szeib z Hnizdyczowa. J. Schrauth, K, Plesch, G.| Z KErakown: 2 31”, 136. 8-40*, 6:10, 8:50, 55019.50* 


Ebermayer, F. Godina, L. Schlesinger i R. Tschek 
z Wiednia. J. Trauer z Tryestu. H, Freudel z 
Czerniowiec. N. Scholz z Berna, F. Silbernag] z 
Bregencyi, T, Bukojemski z Poraju. W, Markow- 
ski z Podola ros, 


| aa ON | 8. M 
Nadesłane. 


> COJOSSENM THÓRNA 4 


Codriennia przedstawienie. Potzątek o godzinie 8. Bilety 
wttekniej do nabycta w biurze Punna 


ZAKŁAD iechniczno-dentysty czny 
we Lwowie ul. Sokoła I. 3 

otworzył były kierownik działu technicznego w Insty- 

tucie dentystycznym przy ul. Hetmańskiej l. 6 i wyko- 

nuje zęby sztuczna w kauczuku, złocie i sposobexa most- 

kowym bez płytki. Z prowincyi nadesłane reperatury 

uskutecznia odwrotnie bez osobistego przyjazdu. Zakład 

otwarty cały dzień. 
Dentysta tech. Zygmunt Stobiecki. 


paz new 


Z Rveszowa: 11'45. 
Z Podwołoczysk (na dworzec główny): 235, 3:85*, 585 

10.20*, na Podzamcze: 2:20, 3 12*, 5-11, 10:2*, 
Z Tarnopola: 8'00 (na dw. gł); 740 na Podzamcze 
Z Czerniowiec : 1215*, 1 45, 620, 540 i 9:20*, 
Ze Stanisławowa: 11:55. 
Ze Stryja: 8'10. 1 10, 4'40. 10'50*, 
Z Brzuchowie, Zółkwi, Sokala : 8 15, 6:00: 
Z Janowa 7'45, 5.15. 

Odchodzą ze Lwowa: 

Do Krakowa: 12 45*,8 30, 2:55, 4'15*, 8:40, 6'20*, 11 * 
Do Rzeszowa: 8 30. 
Do Podwołoczysk z dworca głównego: 158, 630, 9:25 
11 10*, z Podzamcza: 2:08, 648, 9.42, 11 82*, 
Taruopola: 4 10* z dw: głównego i 7:82* z Podzamcza 
Do Czerniowiec: 251*, 240, 625, 10:25, 10:80*, 
Do Sianisławowa: 6 10*. 
Do Stryja: 685, 3:00, 805, 6 85* 
Do Brzuchowie, Zółkwi, Sokala : 
Do Janowa: 9'15, 7.50*. 


Uwaga. Pociągi pośpieszne drukowane są literami 
tłustemi; pociągi nocne oznaczone są gwiazdką Pora no- 
cna liczy się od godz. 6 wieczór de 5 min. 56 rano. 


Do 


10:20, 7:25*. 


p PE E e AS a RO o S JĄ R COZRZNOZRZKORIEO 
od złr. 8:65, jakotaż zawsze najświeższy czarny, biały i barwny „jedwab Henneberga* od 65 et. da złr. 14:65 za metr — 


gładki, w prążki, kratki, wzorzysty, damasty i t. d. 


od 65 ct.—złr. 14 65 
„ 65 ct. —złr. 14:65 


na cele dobroczynne cywilne tutejszej połowy Państwa. 


Pieniężna ta loterya 


jedyna w Austryi prawnie dozwolona, 
zawiera 16.404 wygrane w gotówce 


w łącznej sumie 442,900 koron. 
Główna wygrana wynosi: 


ROBAKA WA CI OO PO | OI CC IE 1 7 0 c M M. a 


A najwytstego Tokarn Jogo G&R 0. iK. Apostolskiej Moi 
XXXIV e k. Loterya Państwowa piaz 


<2q4bD4P. BE PAD koron gotówką. 


Ciągnienie odbędzie się nieodwołalnie dnia 12 grudnia 1901. 
AF- Los kosztuje 4 korony. "GH 


Losy nabywać moża w oddziale loteryi Państwowych w Wiedniu III 
Vordere Zollamtsstrasse 7., u kolektorów lotery jnych, w trafikach, w urzę- 
telegraficznych i kolejowych, w bankach itd., 


Fulary jedwabne drukowane od 65 ct.—złr. 3-65 
Jedwab balowy © 
Grenadyny jedwabne 


n 60 ct.—złr. 14:65 
„ 80 ct.—złr. 7:65 


H (cik nadwomy dostawca), 


Agronom 


teoretycznie i praktycznie we wszelkich 
|gałęziach gospodarstwa wykształcony, 
się wykazać chlubnemi świa- 
poszukuje administracyi 
majątku od Nowego Roku. 

Zgłoszenia pod T. $. przyjmuje 


Główna Ajencya Dzienników i Ogłoszeń 
iT, Hopcasa i A. Salomonowej, Kraków 
pl. Maryacki 2. 

l 


r 
Leonardówka 
niezrównanej dobroci 
wódka, cała flaszka 
1 zł., pół flaszki 50 


ct. do nabycia w 
handlu 


Leonarda Soleckiego 
we Lwowie 
ul. Batorego 2. 


Używane zęby, 


-1 


Najlepsze rosyjskie 
KALOSZE <= 
najtaniej 


Lwów, plac Maryucki, Hotel Francuski. 


an a! ©. a 


ROWYCH 
poleca 
swoją 


R. KRIMMER 


Największy skład. Najnowsze fasony. 


Chem. tech. fabryke smarowidel, 
pakunków do maszyn parowych 


platynę kupuje po naj- 
X wyższych cenach, pani Ro- 
senzranz z Berlina ul. Ka- 
rola Ludwika | 39, drzwi 
Nr. 2. Także listownie. 


peleryna czerwonego koloru, w bar- 
ìzo dobrym gatunku do sprzedania. Wia- 
iomość Ajencya dzienników. Pasaź Haus- 
(manā 9. 


Sklep z pokojem i dwiema piwnica- 
mi do wynajęcia od 1 listopada. Wiado- 
mość ul. Zybiikiewicza 87. 


różnego systemu. 


4 


-remme YO A A. || 61 ANA PY A AAA 


| OTWARTY 


aparatów i przyborów fotograficznych 

rj Lwów, ul. Hausnera I. 13 - strat nies 2 
= | ` i 0.40 . | 
=| pul administr. kierownictwem Kazimierza Soeckieo |£)  WLADYSLAWA BORZEMSKIKGO = IJ 3 
8 . icki t ten kuch z ;, f 
ki Nowo urządzone i przebudowane 2 | . AS AU, wę ole = pe TA i znanej jakości umoślutta przyrzędzenie rostu sit | 
2 s _ | poleca najświeższe płyty i p SE) nego. doskonałego, wraz ze sztuką mięsa dobrego, A aga || 
L Przyjmuje chorych na stały pobyt, celem le p 3 Te A AM í : 4 
ši czop wszelkich chorób z wyjątkiem zakaźnych i z inne artykuły w najlepszym gatunku, po cenach najniższych. rodzinnyc dak wielką tadzie się wage. kółek | 
Ój umys owych. ROn wanien nosić E OA N Oane C na żądanie, ad Y m u AG ALE E La ui eży wstawiać | 

| Prospekta na żądanie wysyła. Ę £ T pda i å e i saa aeeoa ai a Bf ekiiogościyfa Mistera rae - 

i Zarząd. | 000003000030000000000 e 0006060000000800 > okaże, powelowac eksirekiem mięsnym 
e CA W DA W OEI A — WODA ONA PRO RACK E ZACINA te 4 lar 4 

l OTWARTY CAŁY ROK | z i a "LET sz Bwr EA a Niech nam wolno będzie polecić używanie tylko prawdziwego Liebigow- NS 


90030590003620360020 3 000003000000053: 
HANDEL HERBATY i KAWY 


Edmunda Riedla 


we Lwowie, ul. Teatralna 3 dom własny 


HERBATĘ) 


poleca 


redakcyjnych ogłoszenia de wszyst- 
kich bez wyjątku dzienników, 
iwowskich, krakowskich, 
warszawskich, wiedeńskich, 
czeskich, francuzkich ect. 
czasopism fachowych miejscowych, 
zamiejscowych i zagranicznych, za- 
mówienia na klisza i rysunki do 

ogłoszeń, prenumeratę na 

wszelkie pisma 
przyjmuje 
Ajencja dzienników i owłosszeń 
Sokołowskiego 


we Lwowie, Pasaż Hausmana Nr. 9. 
Kosztorysy grats. 


Q 
aa e 


Choroby weneryczne 


i zastarzałe, obojga płci cho- 
roby skórne ł kobiece, osła- 
bienie na tle neuras:henii le- 
czy radykalnie Dr. FRISCH, 
Pasaż Hausmana |. 8. Zabiegi 
lecznicze odbywają się pod 
osobistym dozorem. Badania 
mikroskopijne i endoskopijne 
w godz. od 8—10 i 2 5. 
Wyłącznie dla Pań od 5—6. 


Kalendarz powszechny galicyj-| 
ski na rok 1902 wyszedł z druku. Zaj 


nadesłaniem 1 Kor. wysyła franco 
Drukarnia E. Winiarza we Lwowie. Ka- 


lendarz ścienny i kieszonkowy 
po 30 h. 


Kozłów p. Milatym nowy rozsyła, 


5-cio kilowe koszyki jabłek aajszlachot- 
niejszych gatunków po 90 ct. 


Administracyi większego majątku 
poszukuje postępowy gospodarz. Adres 


wskaże z grzeczności Dr. O. Wasser 


adwokat we Lwowie, ulica Trzeciego Ma- 
ja Nr. 17. 


Jako trainer ł jockey, lub Futter- 


meister i jako koniuszy poszukuje miej-! 


sca Jan Pastuch dotychczasowy jockey i 
Futtermeister w stajni JW. Ostoja 
Ostaszewskiego. Świadectwa dobre, 
na żądanie kaucyę złoży. Adres: Jan 
Pastuch, jockey w Sędziszowie. 


Mas ny do szycia i haftu 


zy Singera i inne sprze- 
daje za gotówkę z opustem 10'%/, lub naj 
raty pod przystępnymi warunkami. Nau- 
ka haftu bezpłatnie, Cenniki ilustrowane 
wysyłam bezpłatnie. Jan Lauruk. 
Lwów, Halicka 6. 

Listy zastawne, obligacye i losy 
przeglądamy bezpłatnie. Polecamy naszą 
firmę do wszelkich tranzakcyi wchodzą- 
cych w zakres kantoru wymiany. Losy 
sprzedajemy na spłaty miesięczne z pra- 
wem do wygranych po złożeniu pierw- 
szej raty. Ubezpieczanie losów. Wypłata 


kuponów. Dom bankowy Wiktor 
Gpales i 8p. Lwów, ul. Sykstu- 
ska 8. 


Kto kocha swoją żonę 


i chce naprzód iść, przeczytać powinien 
dr. Bocka książkę pt. „Kleine Fami- 
lie". Nadesłać 40 h. w markach listo- 
wych G. Klótsch Verlag Lelpzig. 

Zarząd dóbr Wysock p. Surochów 
ma do sprzedania 8 kuf dębowych z oko- 
wity w dobrym stania o pojemności każ- 
da około 30 hektolitrów. e 
_ Nauczycielskie: biuro Bodyńskiej 
Lwów Rynek dom Andriolego. 


”Amalia Stein poleca pracownię su- 


kień damskich ulica Staszica 8, (Chorąż-! 
+ 


czyzna). 


Sklep frontowy z dużym pokojem, 
kuchnią i piwnicą, w nowo wybudowa- 
nej kamienicy dworskiej w Dukli zara 
do wynajęcia. Tylko katolicy reflektanci 
mogą się zgłaszać o warunki najmu do 
sekretarza JWgo Adama hr. Męcińskieg 
w Dukli. poczta loco. 


Kamienice rentowna we Lwowie do 
zamiany na folwarki małe lub większe 
z dopłatą poleca Tarnowski, plac Kapi- 
tulny 3. 


Administracyę dóbr przyjmie agro- 
nom, komn zależy na rzetelnej i ener- 
gicznej administracyi a pełnie gwaran. 
cyi. Łaskawe zgłoszenia uprasza Win- 
nicki, Lwów, dworzec. 

Rządzców, leśniczych, guwernantki, 
bony, klucznice, zarządczynie, kucharzy, 
kucharki, pokojowe, kamerdynerów, lokai 
oraz wszelką służbę poleca biuro nau- 
czycielskia Wereszczyńskiej, Lwów, Ba- 
torego 6. 


Uwiadamiam niniejszom J. W. Pa- 
nów, że 15 listopada przenoszę moją pra- 
cownią i magazyn sukień męskich 
z ulicy Wałowej, do Pasażu Mikola- 
acha (wchód z ul. Krętej). Sklep zao- 
patrzyłem w doborowe a modne materye 
jesienne i zimowe. Dziękując najuprzej. 
miej za okazywane midotychczas wzglę: 
dy, pragnę polecić swe usługi i nadal 
i będzie mojem staraniem wszelkim wy- 
maganiom W. Panów zadosyć uczynić. 


Z wysokiem poważaniem 


Jakób Kurz. 
Redaktor odpowiedzialny : 


Sanatoryum Dra Eug., Weigla 


zbioru majowego: |o smaku czystym aromatycznym, 
półkl. Congo zł. 1:60 
Souchong czar. 2— 
— zbiór majowy 8:— 
Kaysow czarna 4—- 
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PRZEGLĄD z dnia 17 Listopada 1901. 
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Nowo otworzony skład 


PE O WR A COO AE 


Zw EACH MRM PE CEO AT M a ROG A 4 Z ZIZI SN EE — 


"a Spółki © 
AU A, | 


m Zm ATE A O OCZU PLA DADA 


CAŁY ROK 


| 


j skiego ekstraktu z mięsa, który się łatwo poznac daje po błękitnym podpisie 


Ważne 
dla miasta 
J arosławia. 


Nowości 
z Wystawy ParyskiejĘ 
można oglądać 


poleca najlepsze gatunki 


na , J 
o 
w a Wy w Wystawie 
Porcelany Szkła, Majo“ 
liki i Samowarów 7 
którą w przejeździe po całej @alicyi§ 
światowa firma - 


które rozsyła franko opłacone do 
każdej stacyi pocztowej 43/, kilogr. 
w woreczku 

„ B'— pół k. — 


Portorieo 
Cuba grabo-siarn. 9:50 
Ceylon zielona  10.— 


DNA OPO Sosy awprzednia iwo. „ LL K fre" AE ki ) 
IR 3 BE. n 
Wysiewki herba- |Ceylon z. g. ziarn. 1075 „ 1-08 amera LEWIU UJ i 
Sch . 130| Ceylon ziel. perł. 10.75 ,„ 1:08 
Wysiewki najle- |Moccaarab.arom.10'%5  , 1-08 H ze Lwowa ; U |. 
pszych herbat 1'60|Jawa złota 10:75 » 1.08 roszki Seidlickie są niszrów.*"środkiem przeciw wszyst. Choro- 


w mieście Jarosławiu 
jbom ż 


w sali „Sokoła* 
na przeciąg dni kiłku urządziła, 


oł: dka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. 
Ea Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane, “%8 


Wodka frane ól-Molla: 
Wódka francuska i só17Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze- 
— |gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach iinnym 


x 


M SE > 0000320003060000|: '3€ przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie i 
i ji = = i nerwy. — Oena oryginalnej plombowanej flaszki k. 1.90. 
2 = A SEEEN 
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i | g A 3 = ROTTA i = yro przyjmowała, któro opatrzone są znakiom ochron. i podpisem, 
TE lg = = FE SKŁADY Lemberg: Jak. Beiser, Apoth. Engros: Peter Mikolasch. St. Markiewicz. 
LR l > TE imieninowe, zaręczynowe i weselne Æ $lMusisłowicz & Janik. Z, Zadurowioz i Sp. O. T. Wincklera Syn we Lwowie. Albort 
E x 3 z G5 poleca = kowron, Lwów. b 
"4 = = . FA - 
p 3żl38=| Zakład ogrodniczy połączony ze |>= 7 menere ere ee | 
EJ Ef z składem nasion i kwiatów = i Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie | 
<a | EE T = a>. ij 
[e z e=] ANTONIEGO KLIMOWICZA I SYNA 12$ 
R TE M E8 rev= © > 
dE RASĘ 3 LE we Lwowie plac Halicki 14 |5 i 44 O ri R. li 4 p fe 
m M, 4 FI j . F > ` 
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wyrobu naszego zakładu fabrycznego wód mineralnych 

sztucznych, będącego pod kontrolą Komisyi przemysł. To- 

warzystwa lekarskiego, używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, 
w ogóle przeciw kąaszlowi z dobrym skutkiem. 


Cena (flaszki w Krakowie 16 ct. 
Do nabycia w aptekach i drogueryach. 
Skład dla Lwowa w aptece P. Wewiórskiego, 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie. 


Farby artystyczne 
do każdego malowania. 


PŁÓTNA malarskie 


na blejtramach i na metry 
PEMNZLE włoskowe i szezecinowe. 


Palety, Kasetki, Olejki, Wer- 
niksy itp. itp. 
poleca 
po cenach najniższych 


Alojzy Hibner 


WIELKI KRACH: 


Nowy Jork i Londyn dotknąły także stały ląd europejski i 
wielka fabryka towarów srebrnych została spowodowaną do sprze- 


ALFONS CUSTODIS 


dania całego nowego zapasu za małe wynagrodzenie sił roboczych. 
Lwów, Rynek 38. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego polecenia i wysyłam każ- 
Ra  ZWoWy = dg 2 DEŃ demu tylko za 6 złr. go et. świeca Prepir: af 
6 bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskie 
Narybek karpia A. WIE w SC i 
królewskiego i srebrnego kopa ajstarszy specyalny Zakład 6 ameryk. patent. srebrnych widelców jednolitych, 
à 1 zł, 20 ct. sprzedaje aape] dla budowy okrągłych tow z k je do kawy, 
darstwo rybne Olszanica obo k e f. b : h | ae * A : chochle, 
Ustrzyk. ominów Ia rycznyć BW aA „zhochelkę do mieka, 
no obmurowania kotłów i budowy tnudamentów | Heh ZB EA raei rej 
=. SFadiAGppaówg$ ți maszynowych. 1 sitko do cherbaty. 
Fe RT ze EEE Ek: R: 2 praw a i podwyższanie kominów bez przerwy Je ze => l 
Z = 3 2 4 . 6 T 
S k-i Erle z > WEEK: w ruchu zakładu. Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały 
A P F s E pë PELEK x Przeszło 3.000 referencyj z wszystkich dawniej 40 złr. a teraz można je nabyć | tak drobną pz © 6 ar 
> EPERE BE d B ' 60 ct. — Amerykańskie patentowane srebro jest metalem na wskró 
a 3 & E ws EELE części świata. Długoletnia gwarancya. | białym, przez 25 lat jak prawdziwe srebro wyglądającym, za co się 
== gz Seg g SE = RSA 0*200,0235502 ręczy, Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 

T Eneng aea paeh 5 i na żadnem krętactwie, 

! 43-58535d4 JAS eneral dla Galicyi: obowiązuję się publicznie każdemu, komu sią towar nie spodoba 
U ożu seaks je ace "grad E ng Reprezentacya : yi zwrócić pieniądze bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy 
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 FECECFZENEJJ JE | m; di dad a sa W garnitur, który szczególnie 
Solian EAN ó 1 i iały podarek slubny i okoliczności 
Szswui SPADEŻĘ LWÓW, Pasaż Hausmana 5, Telefon 220. wspaniafy D J ONCZNOSCIOWY, 
CEE AE SE A 6: SĘ Š £ = tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. Nabyć można tylko u firmy 
E « = 
esi i -= g A. HIRSCHBERG2’S 
== ZZ = 'Exporthaus von amerik. Patentsilberwaaren 
Wien, II, Rembrandstrasse 19/I. — Telefon Nr. 14597. 
B Wysyłki na prowineyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. 
p 3 e "2 z Proszek do czyszczenia 10 ct, f 
Pierścionki a x Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygie- ER 
raręczynowe obrączki E s FA; nr > i i + 44 
ilki a ciąg z listów uznania: 
szpilki ślubne, SE stoło E Ñ Pańską aa otrzymałam i jestem z niej tek > $ £ 
we (urzędownie cec owana) h zadowoloną, że posyłam dalsze zamówienie. Kraków 21 are 


kompletne wyprawy w kaset- 
kach oraz wszelkie biżuterya 
poleca Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotel 
Europejski. 


maja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska. 
' z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 
Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełoż. Tow. N. P; Maryi. 


Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę © nową pozyłkę. 
Lubaczów, Galicya. Babić, kapitan. 


innych 


Vinavigo 


niknięcia takich nadużyć 


w przyszłości zarówno jak przy piwie okocimskiem 


JAN GÓTZ, 


browar w Okocimie. 


wyrobu 


Hiszpańskie Tow. WIN 
Hamburg 


Telefon nr. 6. 


W butelkach, w składzie piwa flaszkowego 
aszać będę nazwiska restauratorów, 


okocimski w beczkach po- 


Telefon nr. 149. 
UWAGA! Niektórzy restauratorow:e sprzadają piwo 


S. WIESERA 
Lwów, ulica Sykstuska l. 14. 


bycia w beczkach u zastępców moich 
OZYASZ WIXELi Syn 


Lwów, ul. Bogusławskiego 1. 11. 


rzędne powagi lekarskie jako znakomity środek odży- 


piwo znane ze swej dobroci i zalecane przez pierwszo- 
wiający, dla osób wątłych i niedokrewnych, jest do nua- 


[=] 
3.8 pm LTZ Mak abowi. WA A MER 
8 2 Bezpośredni import dobrych gwarant. czystych 
x „4 Ś win. Wino portowe czerwone, słodkie, silne aroma, Wino por- 
w 4 <= towe białe, słodkie, przyjemne, lekkie, aromatyczne, Sherry pół- 
: AGI >. = słodkie, bardzo dobre t silne, Madeira półsłodkie, w smaku przyje- 
: i pompy do spirytusu KA Ta = mne, Marsala półsłodkie, lekkie aroma. Ceguae grande fine- 
" WAGI NA BYDŁO mu 5 © 20 ia Champagne, Verimonth, Muscatlunelie, Laer-Christi złota- 
h- palecają ę: T.A C wo-żóżte, bardzo c: SĘ ie tłuste, równa się Tokajskiemu. Spee 
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ET + 4 SM o o chorym, bezkrwistym t cierpiącym na blednicę. 
i po r > T Główna sprzedaż w całych i pót jlasakach po cenach oryginal- 
A ER) = 47 nych, jakoteż na szklanki w 
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CONFISERIE UNION“ we Lwowie 


Parowa fabryka cukrów i czekolady, 
poleca swoje według najnowszych sposobów i przy zastosowaniu postępowych 
środków wykonane wyśmienite krajowe fabrykaty  specyalne jako to: 
Angielskie, francuskie i szwajcarskie bombony i cukry wszelkiego rodzaju— 
Bonbony atłasowe — produkta słodowe — karmelki owocowe — bonbony salo- 
nowa. Wyśmienite cukierki deaerowe w różnych doborowych gatunkach (Dragóes, 
Pralinóes). — Deserowe pieczywka, biszkopty, herbatniki, pierniki, — Orientalne 
spetyały cukrowe. — Przeróżne artykuły świąteczne na Boże Maro» 


bardzo korzystne 


zakupno towarów pozwala mi sprzeda- 
wać wszelkie artykuły w zakres handlu 
żelaznego wchodzące po znacznie Zni- 
żenych cenach. Piece żelazne zwy- 
kłe i Moidingera. Wanny długie i nasia- 
dowe. Klozety pokojowe. Brzytwy angiel- 


(3 orzechowe, Jaworowe, 
O olsza, lipowe i dębowe ntrzymują zawsze na składzie © 


skie i z Solingen znaku (bliźnięta) pod 3 w wielkim wyborze i w różnych wielkościach, & dzenie i Wielkanoc — od pojedyńczych do naejwytworniejszych. 
gwarancyą i prawem wymiany. Miary do|% Oukier lodowaty, owoce kandyzowane, glazurowe — skórki pomarańczowe 
mierzenia grubości pni. Toporki łozowe, |£3 OPRAWY DO PIŁECZEK © randyzowane. Opatentowany cukier owocowy do smażenia owoców, mar- 


molad, soków. itp. jako względnie najtańszy dodatek zamiast zwykłego cukru 
burakowego. Sok do potraw jako najlepszy i najtańszy środek zamiast 
masła i miodu: Wreszcie rozmaite soki owocowe, marmelady itp. 

Nadmieniamy, że wszystkie artykuły surowe i materyały potrzebne do 
wyrobu naszych produktów, które pobieramy z pierwszorzędnych źródeł — bada 


Narzędzia dla rzemiosł i dyletantów. 

Kompletne wyprawy kuchenne 

z możliwym najwyższym opustem przy 
większym odbiorze poleca 


Piotr Chrząstowski 
Lwów, plec Kapitulny Nr. 1, (naprzeciw 
Katedry). 


drewniane i stalowe, piłeczki włoskowe angielskie, wzory do 
robót piłeczkowych monachijskie i włoskie, kompletne kasety AŚ 
© zawierające wszelkie przyrządy do robót piłeczkowych i robót © 


È : oe 
2 snycerskich „Kerbschnitzerei poleca (gi kontroluje stale chemik sądownie zaprzysiężony. 


Ę ALOJZY HUBNER Lwów Rynek 38, $ Zjednoczone fabryki syropu i cukrów we Lwowie. 


Fabryka ul. Zamarstynowska 21 Zarząd Łukasińskiego 4. 


Skład główny : pi. Grołuchowskiego 9. Filia: Rynek 12. 
Papier z fabryki Czerlańskiej. 
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t? Caro Í maż 
4 Wiedeń. Peszt. $ 
( Lwów, Jagiellońska 22 z7%% 


Pat. wozy 6 i 8 metrowe 
Gwarancya za całość. 52 wła- 
snych wozów, meblowych pat. 
CARO i JELLINEK 
Lwów Jagiellońska 22, Telefon 40 


i 
| 
| 
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Józef Iwanicki 


HANDEL MASZYN DO SZYCIA 
Żorża. 


_ ERok założenia 1872 
uAZSEW 02 zepozids vuzooy 


Sprzadaż, zamiana i naprawa maszyn do 
szycia, części składowe: nici, oliwa, igły 
itp. Maszyny sprowadzam tylko pełnymi 
wagonami z najlepszych fabryk zagrani- 
cznych i wiedeńskich. — Nie wysyłam 
ajentów dla bałamucenia P. T. Odbior- 
ców. — Ajenci chodzą po domach tylko 
z fabryk żydowskich i dostają za sprze- 
daż ręcznej maszyny 10 zł., a za nożną 
20 zł., a -odbiorcy za to lichy i drogo 
zapłacony towar. — Każdy handel. ma- 
jący dobry towar i mierne ceny, ajen- 
tów wysyłać nie może. 
200 maszyn do szycia jest zawsze na 
składzie do wyboru. Najlepsze do haftu 
ratami 77 zł., gotówką 70 sł. 


Józef Iwanicki 
mechanik i specyalista, Lwów, Hotel Żorża, 
Proszę żądać cenniki. 


Dla kanarków 


barceńskich, rzepak letni kanar, owies 
łuszczony, klg. 40 ct. polecu skład nasion 


Antoniego Klimowicza i Syna 


we Lwowie plac Halicki 14. 


Panie i Panowie 
którzy cenią rzeczywiście dobrą i ele- 
gancką suknię codzienną niech żądają 
naszych próbek sukna „Loden“, które 

darmo i franco wysyłamy. 
Specyalności naszej firmy : 
dla Pań 140 cm szerokie K. 8'16 
dla Panów 140 cm. „ 650 


Pierwszy dom towarowy w Grazi 


Jakominiplatz 13. 


UWAGA: Grazki „Loden“ ma sławę 
światową, ponieważ w naszych fabry- 
kach wyłącznie czysta wełna owcza 
jest używaną i tylko tewar wykoń- 
| czony dostarczony, 


n 


Wszystkie księgarnie sprzedają dzieła 

pedagogiczne eussnera do bardzo 

Jprędkiej i najłatwiejszej nauki obcych 

Jezykow, bez nauczyciela, z objaśnie- 
niem wymowy i kluczem, p. t. 

i 


SAMOUCZEK: 


| 
Polsko - Niemiecki kurs wstępny 
(Elementarz) po 18, 86 i 60 ct — Kurs 
I-szy 90 ct., — kurs II-gi złr. 2.40. 
Polsko-Francuski kurs I-szy złr. 1-8, 
kars II-gi złr. 480. — Gramatyka 
Polsko-Francuska złr. 1:80. 
Polsko-Angielski kurs I-szy złr. 1°12, 
kurs II-gi złr. 1:80. 
Polsko-Ruski kurs I-szy złr, 
kura II-gi złr. 2:70. 
Amerykański Przewodnik z roz- 
mówkami angielskiemi 75 et. 


Główna sprzedaż w księgarni 


Dra Wł. Miłkowskiego w Krakowie. 


2:10, 


E O WO "AJ 
Oryginalne piece Meidingerow- 
skie i przeciągle palące 
Chamotte, centralno- do opalania 
drzewem i t. d. 


BLE 


"Kuchnie 
oszczędności 
' Wentylacye 
najlepszej sorty, naj- 
ucgciwiej, najtaniej 
poleca fabryka 


M. Bode (ie 


Wien, V, Siebenbrungasse 44. 
Telefon 8398. 
Budapest, Prag, Graz. 


NAJTANIEJ 


(Znakomite aromatyczne Herbaty 
i silnie naciągająca 

pół kila zł. ct. 

Congo . 1.60 

Souchong . | 2a 

Melange de Lon 8.— 
Kaljsow czarna 4 i 

Najlepsze wysiewki herbaciane pół 
1 zł. 40 ct., 1:60 i 2 zł. 


IZ ALMY 
znakomite w smaku w woreczkach po 
4:/, kg. opłacane do każdej stacyi poczto- 

* wej w kraju. 


1 kg. woreczki 
zł. ct. 48/, kg. 


m ld 


ndon > e 


4.— 
kila 


zł. ct. 
Ceylon gruboziarn. wyb. 220 1060 
Ceylon najprzedniejsza . 216 10:40 
Ceylon średnia 208  10-— 
Ceylon zielona . 2— 9:65 
Ceylon perłowa 2:16 10-40 
Mokka arabska 2:16 10:40 
Jawa złota + + . . 216 1040 
Karrakas znak. w smaku 1.30 6'50 


LEONARD SOLECKI 
Lwów, ul. Batorego 2. Każde zlecenie 
odwrotnie załatwia sią. 


Z drukarni E. W 


iarza 


